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„Imię Wasze stało się . symbolem 

w walce o pokój; demokrację 
i rozkwit przyjaźni między narodami'' 

List do Generalissimusa Stalina 
od uczestników Konferencii Pokoju w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - l'RZED ZAMKNIĘCIEM WSZECHZWIĄZ­
IWWEJ KONFERENCJI ZWOLENNIKÓW POKOJU W MOSKWIE 
UCHWALONY ZOSTAŁ PRZE Z AKLAiVlACJĘ TEKST LISTU 
POWITALNEGO DO GENERALISSIMUSA STALINA NASTĘPU· 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTll'ROBOTNICZEJ 
JĄCEJ TREŚCI. ' 

„Drogi Towa.rzyszu Stali nie! 
Przedstawiciele szerokich kół społel'zeństwa radzieckiego 

klasy robotniczej, chlopów kol" hoźuików i inteligencji, zgromadze­
ni na Wszechzwiązkowej Kt>nfe rcncji .Zwolenników Pokoju, z ca~ 
lego serca przesyłaja ''l'am, nasz Nauczycielu, wielki Bojownilm o 
p(}kÓj i przyjaźń narodów, na.jserdC'czniejsze i płomienne pozdrowie­
nie. ·Imię Wasze stało si~ wiei kim symb{)lem walki milionów pro­
stych ludzi o P<>kój i c1emokra cję. 
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Pod przewodnictwem ZSRR Wznieciliście w serl'ach wszystkich prostyl'h ludzi kuli ziem­
skiej niezachwianą wiarę w wielką i słuszną sprawą walki o pokój 
na całym świecie, walki o niepo d!egłość narodową, (}raz o rozkwit 
przyjaźni między narodami. 

narody ś'viata potrafią pokrzyżować ~ . 
Wasza konsekwentna walka o pokój, wasza nieugiętość. i szla­

chetne męstwo są dla nas przy kl ad em i wzorem. rod kierownictwem 

- zlJrocl11icze plany im.periali'stó"'v ł 

obronia. sprawe. pokoju ' 
..bnhaterskiej Pa1·tii Bol~zewików. po:>d Waszym przewodem, Towa­
rzyszu Stalinie, naród radziecki 1>okonał faszyzm, obroni! wolność 
i niepodległość naszej ojczyzny i uratował całą ludzkość od ha­
niebnej niewoli faszystowskiej. I 

Orędzie, uchwalone na zakończenie Wszechzwiązkowej 
Konferencji Zwolenników Pokoju w ~Aoskwie 

Tylko dzięki temu zwycięstwu prości Judzie na rałcj kuli 
ziemskiej mogą z nadzieją patrzeć w prz:rszłoiić l wierzyć w oota­
teczne zwycięstwo nad ciemnymi siłami barbarz~rństwa. imperia!i­
st:vcznego. 

Oto dlarz<'go w kaźdym przemówieniu, wygłoszon:v~n tu w obro­
nie pokoju, \\Tasze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
nośeią. l\10SKWA (PAP) - NA KOŃ-r Związek Rad7,iecki jest kra-

COWYM POSIEDZENIU jem pokoju i twórczości, krajem 
WSZECHZWIĄZH.O'WE.J KON- wysoko dzierżącym szt<mclar 

l<'ERENCJI ZWOLENNII{ÓW PO ' twórczej pracy, wielkim mocar­
KOJU W R'IOSKWIE UCHWA- stwem pukojcwym, w którym nie 
LONO TERS'f ORF.DZIA DO ma i nie może być · zwolc1mików 
STAŁEGO KO~ITETU ŚWIATO agresywnej wojny. 
WEGO KONGRESU OBROŃ- Kraj na5-z zw;rcil(żył najstra-
CÓW POJ{OJU i DO WSZYST- szliwf.7.etro wroga ludzkości - f,a 

szyzm. Dzisiaj stoimy na straży 
poko;ju, hrcmiąc sprawy postępu 

i kultury. 

Imperialiści rozpowszechniają 
oszczerstwa. iż Związek Radz '.ec­
k~ p rowadzi r zekomo politvkę a­
gresywną. 

W imieniu :rno milionów ludzi 

radzieckich odrzucamy to kłam­
stwo wrogów ludzkości. T vm po­
h,:ornvm kłamsiwem chca za­
trze,c Ślady ci . którzy budufą ba 
zy wojenne na całym świecie, 
kl ó;·zy rzeczyw;ście prowadzą po 
l itykę agresj i militarnej. polity­
kę rozpętyv;ania nowe j w oj ny. 

!Dalszy ciqq na :;rr. 2eil 

* Wiemy, że walka o pokój to walka niełatwa. Wid..-.imy, jak int­
perialiści całego świata, a 1>rzcde wszystkim im11crialiści amery­
kańscy, robią wszystko, żeby. przeszkodzić naszej walec o pt>kój. Nie 
ma jednak takiej si!y, któraby mogła zachwiać naszą wolę, 1~aszą 

"'"iarę i roz-dŁiclir narody w kh walc!' 1>rzeciwko podżegac'lom wo­
jennym z obozu impcrialistyC'mego. Jesteśmy zdecydowani zh~żyć w 
ofierze wszystkie siły na świętym ołtarzu pok o.lu. 

KICH UCZESTNIKÓW RUCHU 
W OBRONIE POKOJU NA CA­
LYM ŚWIECIE. OTO PEŁNY 
TEKST OREOZIA: 

Wielki • 
~1ec '1\7 Mosk"\Vie 

Zebrani w naszej slawnrj ~tolicy - Moskwie - na Konfere11cji 
Zwolenników Pokoju omówiliśmy gruntownie i rzecz(}wo nasze pla­
ny walki o I>Okój. Z wielką satysfakcją wysłuchaliśmy naszych za­
granic1~1y<'h przyja.dół. którz,\' zapewnili na'.'!, ie narody ich kra­
jów zdecydowane są prowadzić walkę przeciwko podżegaczom wo­
jennym i pogłębiać przyjaźń z narodami wielMeg<> Związku Ra­
dzieckiego. 

My. przedst a w i::iele \vszysik eh 
n2.rodów Zw:ą7ku Radzieckiego, 
zebraliśmy si ę na Wsze::hzwiązko 
\Vej Konfe rencji Zwole!lników 
Pokoju. aby przyczyn ; ć się do rla 1 
szej walki. wraz ze '.v.szystkimi 
narodami świata przeciwko przy­
gotowywanej przez impe rialistów 
nowej \vojnie św '. atowej. 

z okazji zakończe11ia Konferencji Poko;u 

Popieramy w całej pełni u chwa 
ły P aryskiego Kongresu Obroń­
có,,· Pokoju i "':tamy z zadowole 
niem utworzenie stałego Kom'.te­
tu Kongresu, który ma jednoczyć 
i k !crować wysiłkami narodów, 
broniących dzieła pokoju. Jesteś 
my przekonani, że ruch ten, ogar 
niający dzisiaj s e tki milionów lu 
dzi ~ coraz bardziej rozszerzają­
cy się. potrafi zapobiec groźb i e 
nowej wojny. 

W idzimy, jak imperialiści przy 
gotowują nową wojnę światową, 
prowadząc szaleńczy wyścig zbro 
jeń , 1'\S ilując zastraszyć wszyst­
kich okropnościami „ atomowy­
mi" usiłując zatruć umysły de-: 
strukcyjną propagandą nienawi­
śd do człowieka. 

MOSKWA (PAP) - Z okazji ;:okoń 
czenia Wszechzwiqzk-.>wej Konfcre:l· 
cji Zwolenników Pokoiu w Mosi<wie, 
w jednym z największych letnich teo· 
trów stolicy radzieckie1, „Zielonym 
Teatrze", w Parku Kultury im. Gcrkie· 
go, odbył się w sobotę wielki wfec z 
udziałem delegatów i wielotysięcrnych 
rzesz mieszkańców ~tolicy radziec­
kiej. 

No d!UGO przed zapowiedz ianą go 
dz;nq no ulcoch p rz·{lega;ących no 
pa rku im. Gorkiego z;::por.o·Na! OŻy· 
w'o qy ruch. Sznury sa mochodów, uds 
ko ro wa ne tronspa·ento mi i wypełnio­
ne delega tami zol6g robotniczych fa ­
bryk i zokbdów moskiewsk ich, ifu m·r 
m ieszkańców stal icy ciągnęły w ki3· 
runku parku no wiec. 

Olbrzymi teatr, obliczony no przs· 
szo 25 tysię ::y mieisc, nie mógł po· 
mieści ć zgr0rnadzonyc1 !lumów. 

W centrum tonące i w z ie leni sce 1y 
teatru - og romny portret Generol is­
,simusa Stal ina .. 

O godz. 6-tej po połudn i u nastąpi· 
Io otwarcie wiecu M;.;jsco przv s t;::­
. le prezyd ial nym zo1ę l i delego:::i 
Wszechzwiązkowej Ko nferencp Zw,;-

szys'owsh :co ko mitetu kobiet rodzie 
c~i ch - :";agarino, pisarz uk ra iński ·­
Maksym Rvlski, wyb"tny a rtysto gru· 
zi;\ski - Chorawa i p isorz litewski -
A~anas Wenclowd. 

Se rdecznQ owoc;ę zgo7owoli uczesi 
nicy wiecu sekre'orzowi generalnemu 
sta !ego Korr>·eb $ -N;a"Jweg o Kong:-J· 
su Pokoiu - Latfitte'owi, o raz wyo.:t­
.1emu przywódcy wlos<ie i porfi soc­
ja!·styczne i - Nenni'emu. 
Podkreś:;li arii w swych przemówie· 

nio ch, iż narody świata nie zapomną 
nigdy, że bchoterski naród radziec­
ki ocalił cywilizację 1Jrzed zagfadq. 

No wiecu uchwa lon.J zestala rezo­
lucjo, profd~rujqco przeciwko nie.:­
nym knowo n;om podżegaczy wo jen· 
nycl~: 

„$lubujemy uroczyście - głosi re· 
zolucjo, - że ws;:ys1kie siły poświę· 
(:imy dalsze mu wzmocn ieniu potą:·j i 
naszego krc ju, który 1est chorążym 
poko ju światowego". 

No ;okończenie wie: u uchwalony 
został, wśród niem i l knącej owoc1i, 
teli:st listu DOwitalnego do Genero lis­
;.,muso Sta lina. 

Masowe wiece 
w Leningradzie 
i Kijowie 

MOSKWA (PAP). 27 sil'rpnia 01ll1yły 

~;!! jc<lnorzr'nic ma~or.l'c ...-irrc w '.\fo. 

,k"ic, Lrningradzic i Kijowie z okazji 

l{ażdy ui:zciwy człowiek widzi lenników Pakoiu, o ra z goście zag ra · 
ŻP imperiali8ci anglo-amerykań- niczni. · 
scy są głównymi inicjat.o-rami no Na wniosek sekretarza generalr.e· 
wej wojny, która będzie wojną go Związk.u P:sarzy ~adziecłtich, fa. 
przec1lwko całej ludzkości. To diejewa, wśród clbrzymiegó entuzjaz­
właśnie oni wywołali histerię wo mu, wybrano przez: aklamację hono· 
j cnn ą i wszelkimi sposobami . j~ rowe prezydium w skladzie Biura Po­
poqsycają . To właśnie oni są lnl litycz:nego KC WKP(b) z Generali;si· 
cjc:.torami agrcsy,\Ynego paktu a - musem Stalinem na czele. nkończenią prac w~zcchrni;pkowrj 
tlantyckiego, m imo, że narody Kole jno przemawiali: kierown;I( KCJnferenC'ji Zwolenników Pokoju w l\Io 
St. Zjednoczonych i Wielkiej słynnych zo~/adów samochodowycn simie. 
Bryta nii podobnie jak wszystkie „Zis" w Moskwie - Driwydow, rektor i\'a Placri Palacou-)m w Leningradzie 
inne narody świata, n ie chcą Uniwersytetu Moskiewskiego - N!e-
\\'Ojny. smiejanow, znano dz iałaczko a ntyki· odl>ył .~ię Kiec z 11cl::iale1ri 45 tysięcy 

. Katolicy ze Sląska · Opolskiego 
domagają się ustanowienia na Ziemiach Zacho(łnich 

stałych polskich władz kościelnych 
W d a lszv:n ciągu mnożą się głosy „Do Jego Ekscelencji Prymasa Po1• stuscwej, zaniepoko jeni jesteśmy-obec 

Poloków katolików,· domagające .;rę ski ks. dra Stefana Wyszyńskiego ' V nym tymczasowym stanem naszego 
Kościoła. Dziwi nas, że nie posiada· 

od władz kośc:el n'jch trwclego ustano Warsza wie. my naszych, na stale za twierdzony:::11 

wienio stałych polskich władz koścr.3 i Kotolicy-Po!ocy gminy Ozimek, po· księży proboszczów -Polaków, ba ich 
nych no Ziemiach Zachodn:ch. wia t O p ole, zatrudnieni w hucie „Ma miejsca zajmują ks ięża - Niemcy, o· 

J -k b ecnie przebywający w Niemczech. 
Czlonkow!e pa;afii ka1olickiej w laponew", zwracają się do ego t >· 

h N ie ma my naszych biskupów, o je 
Ozimku na ś!ąsku Opolskim wystoso· c.elencii z prośbą o wystuc a nie n::i· dynie a d m;nistrotoró w a postolskich, 
wali w tej sprawie do Prymasa Polski szych żelów : uważamy, że niezatwierdzanie s'.oi-::j 
ks. Wyszyi'1skiego, list, w którym piszą Jako wiorn; synowie Kościoła kato- władzy kościelnej no Ziemiach odwie 
m. in.: 1 lickiego , w1erni wyzna wcy w·ary Chry cznie polskich jest równo znaczne z 

nieuzna waniem sł usznych gronie nJ 
O drze i Nysie. Z ostatniej chwili -Ważniejs~e wiadomości z zagranicy 

WOJSKA LUDOWE KONTYNUUJ.\ pań;tw arabsk:ch , ściśle związany z 
ZWYCIĘSKI MARSZ NA l\.AN'l'ON Wielką Brytanią i Stanami Z jcdno-

Pekin (PAP). Agencja No wych Ch:n 
donos i, że wojska Jud.Jwe zdobyły 
L anczou. s1olicę prowincji Kansu. 
drugiz co do '.v:elkości miasto w 
c h ;nach północno - zach odn :ch. 

N< południu wojska ludowe pod 
dowód<:twem gencra!a L iu- Po-Czan 
f!a przckrocz>·ły gran:cę prowincji 
Kwantu ng i posuwa ją sit; \V kierun­
l:•1 K<in !on u i Honękoni.;11. 

W pro\\·:nc_ii Fuk:c:1 2B armia Ju­
d ow1. p0d do';.:ództw:m g~n. Cz3n­
Y i. po;;u\,•a się w k'"runku Amoy i 
zdob:: la mi.-:tsto T.;;i n-sldan g. 

• IMPEIUALISCI MONTUJĄ :-JOWY 
ELOH.: ... 

T<'l -:\ v iv (PAP). Dz:ennik'.. egi-p­
.skie clono,czą. ż0 prcm:er !ra!rn od­
bvwa olncnie ob ·:Ed pari st w ar ab­
.s!~'.c h i usiłuje n<> :JOlecen:c Lon dy­
nu zmJntować mJ:t:irrw b lok 

czonymi. 
Ukazujący się w Kairze dziennik 

.,Al Kutlia" podkreśla. że ten wojen 
ny blok państw arabskich , do które­
go mc:ją być także wh~czone Turcja 
i Afgan'stan. nie odoow :ada inte re­
sc:n żadnego z krafów muzulma1'1-
sk:ch . 

REWOLTA W BOLIWII 
Lc.ndyn (PAP). A~cncja Rcuten 

dono3i z L a Paz. 7.e w Bol:w'i wybu 
chł:i rewolta. która obj.;!a m!a:;:-l 
CochQba.mba. Oruro i San ta C:-uz. 

P a rl ament boUwij~ki pos t anowił 
o p..kii:ć w całym kraju stan obl~i:!'-

n)a. 
1'-:-a C7.C'!c rewolty w Coch ab:imb'J 

::toi g::ncni I Pcna~·lillo. a na czci~ 

rewolt>· w On.1r.-, - h . w:cr111:n:s1cr 
Lni<o ArcluY 

No Ziemiach tych spoczywo ją pro­
chy ojców naszych, ;::>rochy naszych 
księży-Po loków, bestialsko zamordo· 
wonych p rzez ko tów hitl :i rowskich. 

SICbu jemy Jego Eksceler.cp, że wier 
nie stać będziemy no straży noszyc l-i 
grenie, no s• roży n;epa-Jlealości no· 
s;:ej Oiczyzny. 

Kochamy nasze Par1stwo Ludowe, 
które r.am dcie procę i chleb. Ko-:ho 
my swój Kościół i iego kaplonó·v. 
I dlatego zwracamy się do Jego Eks­
celencii z p•ośbq o przekazanie OiC•J 
$w"ętcrnu naszych trosk i próśb, moią 
cych no celu zal Niedzen;e s•ałcj wb 
dzy koście'.nei no Ziern;o"th przez nos 
zon1 ·eszkafych". 

Następujo długo lista podp isów Ro 
d'/ Porolic lnei i parafian. 

Również członkowie parafii katolic 
k1ej w Radymirowicach zwrócili się w 
te j rprawie do Prynia: a Polski k~. Stc 
:ana Wy~z1ńskiogo 

o,ć,h. W imieniu mo•ki1·11;;kiej Konfcrcn 
rji przrm:m ial rnltotnik lrni11im11hkid1 
zakl11<l•lw „l\.ra-nyj ~) borrc" Du bi ni n. 

W J;ijmrie rlo z!Jromrul:o11ych na .~la 

rlionic L>_n1111110 .50 tysięcy miPszkańcó1t· 

stolicy tk·rai1H.-iej Uep11bliki nad:icc 
hiej prz1·111i1\\il 1ldrgat lllO!l<iewsl,iej 
ko11frrcn('ji, \\~hi1;1y r.i!arz ukrnifoki 
A. Kornirjr1.11k. 

Utwor-.iyliśmy stały Radziecki Komitet Obrony Pokoju. Powie­
r..:yliśmy mu szlarhetną misj~ w szechstrormego pogłębiania przy­
jaźni mi~dzy na.roilami. dcmaskowr.nia pod~ega('?,y wojennych, pro· 
\Vadzt'nia w~lki o pokó.i. t~k jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wo­
dzu i X:?n<''1.Yeil'!u. 

Niel'h :iyje nas:ra okzyima - Zwią,zek Rad7Jiecld. pittwszy 
najwiPkszy obl"Ońra pokoju na całym świecie! 

Niech żyje wielka. Partia Bolszewików, prowadząca. na8 do 
zwyl'iestw! 

Nierh ży.ie nasz wielki, kol'h an:r T(}warzysz Stalin! 

Boio,vy przegląd sił młodzieży 
walczącej o pokój i postęp 

Zakończenie Światowego Fesłiwaiu Młodzieżowego w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP). W niedzielę, I Miqdzynarodowego Związku Studen 

Z8 sł!'rpnla wspaniałą manifestacją tów Grohman, oraz v.dcc;,J remie1· 
młodzieży całego śv;iata 7,akoiiczyl Matyas Rakosi. 
si~ II Swiatowy Festiwal M1odzicży 
Dcmc.kratyc_znej. Manife.sh•.eja była 
bojowym przeglądem sił demokraty 
cznej i postępowej młod'llleży świa­
ta, która skupiona pcd sztandarami 
Swia.towej Federacji l\fiotldcży De­
mokra tycmej, kroczy w pierwszych 
s,,,eregach w walce o po-kój, d-emo­
l<riwj~ i fopszą przyszłość. 

Na balkonie Ope1-y zajęli m iejsca 
członkowie rządu z premierem Dobi 
na czele, czlo5ikow:e Biura Poliotycz 
nego KC Węgierskie.i Parli: Pracu­
jąć~·ch . Prezydium Węgier:::kiej Re­
p;il)Jik i Ludowej z przewodniczą ­
cym S:r?.kasitsl"m na czele. przcdsta­
wic;~le Św; ll!Dwej Federacji Mło­
dzież~· Demokraty~znej i Miqdzyna­
ro<lowego Związku Stude ntów, oraz 
w:-. bitn~ osobistości sfer politycz-
n ych i. kulturalnych. · 

PRZYSIF;GA ł\1ŁODZIEŻY 

Po przem ówien iach odezwały lł!ę 
fanfary, po czym wśród głębokiej ci 
s ;;y przewodniczący Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratyc:mej -
Guy <le Boisson odczytał tekst przy 
sięgi ucz~stą;ków światowego Festi 
w alu Mło<l zie7.y Demokratycznej i 
Studentów. 

L:i.s sztandarów podniósł sią w gó­
rę i zehra.r.a mlo c! 7lic-ż trzykrotnie 
pr>wlórzyla: „Przysit:gamy". 

Po cdczytan!u prz~·sl c~g: popłynęły 
dźwieki hym.nu Śy„->ato·,,-cj F'.!dcra­
cji l\·Hodz:c;"7 D!!mckrat~·czncj. pod­
chv,•yco::e przn 80-tysięczn~! l"l-:!!"ZQ 

zebran:vch. 
Potę:;m~·mi okrzyka mi na ncść jecl 

no~d młodzieży świata. n a czcść 
Swiatowej Federacji i\Iloclzieży De­
inckratycznej. n a cześć " 'nc'lz:i śwla 

towego proletariatu Stalina zakoń­
czyła si~ m-anifestae,ia młlldzidy. 

I Przygoto\ivania 
dożynkowe 
w całe; pełni.! 

W dalszym ciągu napływają 
meldunki z p oszczególnych wo 
jewództw, donoszące o przygo­
towaniach do tegarocznych uro 
c-zystości dcżnikowych, któr e 
odbc;rlą się we .1·szJ s tkich gmi­
nach. 

Jak wyn '. ka z r o:::m!arów 
prac prz:ygotow:iwcz~·ch, teg n­
raczne doźynki bę,Ją miały 

szczególnie masowy i uroczy­
sty charakter. 

O god z. 10-e.i rano przybył sekre­
t arz generaln y Węgiersk:ej P ar t:i 
Pracu j;;1c ych Rakos.i, powitany entu­
~ja styczn ie okr zykami. 
Następn'e przy dźwiękach h ymnu 

światąwej Fed eracji Mlodzie7.y De­
m okratycznej wkroczyła poprzedzo­
na grupą młcdzieży ze :;zlandarein 
św:atowej Federacj: i flagami prze 
szło 80 narodów. entµ:zjast ycmie wł 
tana, młod:r.~cż Związ~rn Radzieckie­
go. 

Wybór stałego .Komitetu 
Obrońców Po.k:oiu ZSRR 

Uczcs1 nlcy Wszechzwiązk')wcj Kon 
fcrencji Zwolennikóvv Poko}u. któ­
r a obradowała w J\lbskw:e w dniach 
23. 26 i 27 s:erpnia. wybrali jcdno-
1nv~lr'.:('I \1-l C:n!1.1 ~~/ :)il 'I'~ :et kiU.: 11d.r:i·" 
sięcioosobowy Komitet. w skład k tó 
rego wchodzą m. in.: ząstępca gene­

WkraC7P-n ie delegac ji Chin wywo- raneg-.i se:;:ret;:rza Zwialku P:sarzv 
lało pol ~żne wiwaty na cze~·ć \"Od1.a Rad2'ieckich _ Mikołaj· Tlchimo\i;, 
Ch in Ludowych M<io- Tse-Tunga. p rnzydcnt Akadem ii Nauk ZSRR _ 

ZSRR - Pot>O\"a, prezydent Ak ade 
mii Nauk USRR - Palla clin. drama 
turg - Alek sander K orr,ie,i'.:!:rnk, 
rek tor Un :wersytctu l\1oski<>'.V$k:eg(J 
- Niesmie-jaitow, a:·t ~:sta lud:rw~· -
ZSRR - Chc--:-av.-:\. a~{.Jckm"l;:- Gre 
kow, p;sarka - ' V:mc!a \Ya•iikwsk:~, 
za-tęp-ca naczelnego rcd:;:.kŁcrn .. Pr;:iw 

d:v" - Uiczew. boh<lierka prac:" so­
cjalistycznej, kołchoźnica - M!lro­
zowa, wany publicysta - z,.,ław­
~ki i inn i. 

Wybór Komitetu rnstał p:)\v'.tany 
burzliwymi o~da;:lrnm! pn:~z zeora­
nych na .rnli delegatów i g.:>śti za-

Dalej szły delegacje partyzantÓ'N Wawiłow, genera lny sekretarz . Zw. 
greckich. młodzieży h iszpaiisk·ej , de Pisarzy _ Fadiejew, wyb'.ln:v pisarz 
legacje Indonezj i. V;elnamu, Austra _ l\'.llchał Szołochow, akademik _ 
Iii. połudmowej Afryki i I nd ii. di'- Dzieriawin, przewodn·czący WCSPS 
legacje Pak-stanu. Ira nu. Egiptu. Ni Kuźnic!'ow, sekretarz KC WLKZM -
gerii oraz duża delegacja młodzicżv _ l\fichajłow, przewodn!czacv An­
austr!ack iej z tr:m.sparentem: ,.Jcd- tyfaszystowskie!!"o Komitet u. i:<ob;et 
ność młodzieży _ ręk-:ijm;,1 pokoju·'. - granicz_nych. 

Szczególnie imponujacą byla defi- l!!ll!!m----

lada k~ajów demokracji ludowej. Iłom .. e sukc~_. sy O'fv.o· fHi•Ro· w ł • ~ . I 
Nasti;pnie S?.ła delegacja miedzie- w ~ „ l'łU~ ratz&eC"if.C~~ 

ży Polski<'j, I.t-Orą c.twierał 1rnc-zet z okaz·1i fradyc y·1nego święta g6„n1·c:,,.""90 w ZSRR 
sztandarowy SJlO.dawców w amara n- • ....... 
towy('h korzn I kach z Bia!ym Orłem. ~OSJ_<W A (PAP) . W n ! edziel~ 28 I 

\\' pierwszym •zcrcgu ma.!'<Zcrowali swrpnia cały Z w ązck Radzieck i 
członkowie Związku )Rodzie:i:y Pol obchodził D zieil Gór nika, t r ad:;•cyj 
skiej z przewollnk:.rncym Zal'Zadu n e święto radz ieckiego świata e:ór-
Glówncgo - l\Ia!winem. · , 

n iczego. W związku z t ym w M os-
1\llodzież polska niosła portrety kwie oraz we wszystkich zagłę-

Stalina. Bieruta i Rakosicgo. b 
Swietnie prezentuwala się grui>a .·ach węglowych ZSRR odbywały 

mło<lz.i eży harcerskiej or::-z grupy re s1::; u roc::yste akademie z udziałem 
giona lne. niosą.ce transparenfr z na y;!ad z partyjnych i państv,;owych . 
llisami w trzech• j~zyka<'h: „~'lir _ oraz wybimych · st<.rhan<'wców i 
Bekc - P okój". now a t?-ów przemysłu węglowego. 

Z okazji swego św i ęta górn"cy 
radzieccy w ystosowali I ist do ge­
neral iss·mu;;a Stalina. w którvm 
komunikują o nowych w ielkich 
s u kcesach p rzt:rnyslu węglowego, 
osiągniętych we wspólzawodn :ct­
w ie pracy. 

Sztandar przechodni 
il ~ G"' .. ~DU ~omermy .1r.wH1e1 „q)r Lirznic zebrana pnblicrność ok rzy . \V :rvI<>~kw·e w p r ezydium ,,ka-

kami na czei:ć Prezydenta Bieruta i dE:mii , k1óra odbyła ~ię w Tea t rze W cnłej Pol~ce zakotic7on:v został 
Polski ser<lecznic witała <lcll'gacji: A ·. R d · 1 · · · '! 1 b 
mlotlzieżJ• pcls kiej. rm11 a z1ec ne) . zas1ed . m in; - urnus prac ryg;:id ,.Siu i.by Pol-

Po zakończen iu defilady na Pl;:icu ster przemysłu v_rqglO\", - ~go Zas iad- sec". Junaczki junacy hufcó·~ 
Bohaterów odbvl si~ wiec.\., którym k_o, _mi.nistcr przer.1yslu h u tn:czego ,.SP" o.>lqgnę l: w 2 ·1.urnu<c poważ 
wzi~lo udzia ł 1:10 ty3ięcy młodz;eży. hm;mtn, przewodn!czący Cen . ral- ne rezultaty \\ pracy nad odbudo­

Wiec za[.'2:ł przcwodnicqcy Ludo ncj R ady radzi~c~icp zw· azków za wą kraju. 
wego Z'f·iązku . l\1Jodz:eży Węgier- wodowych Kuzm ec?w, oraz gene- S7,tandar przechodni Komf<idv 
s)\:icj Non, po cz.vm przemówienia ralny ~ ~krctarz Związku Zaw~do- Głównej SP z.dobyła za prace; w 2 

1 \\-yg:o;'J;: ,;c-krelan g-::meralny Kom , .. ",'.(<> górn!ków .s1kockich \ V lin:n turnusie 17 'JJ'Y"<>da 
' .-omolu 1\iich~.iłcw, _p!·::cwodn:C7.11rv ! Poi: r•nn J ' • "" '' orac·u i;.ica w • \\·oj. ~zcz~<O:tl:-\~t' 1n. 



walce o prz·ełom w szkolnictw • 1e 
Wielomiesięcz:na praca przygoto­

wawcza we wszystkich dziedzinach 
szJrolniclwa umożliw!a dokonanie 
tzybk:ego przełomu w nauczaniu i 
wychowaniu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny Będzie pod tym 
względem rzeczywiście rokiem no­
wym. Nowe są programy szkolne -
nową. treść zaw:erają podstawowe 
podręczniki. Duże zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w składzie 
SJpołecz:nym młodzieży szkół śred­
nich. 

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 

Wszystko to razem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany, które już do­
konały się w naszym kraju oraz 
uwzględnia nowe potrzeby, związa­
ne z sześcioletnim planem budowy 
zrębów socja1:z.mu w Polsce. Za­
spokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
nauki szkolnej i dostarczania kra­
jowi setek tysięcy młodzieży świat­
łej, świadomej nowych zadań i 
bez reszty oddanej wielkiej sprawie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stępu ~ dobrobytu. Dlatego tak ser­
deczną opieką otaczają szkolnictwo 
nasza partia i rząd ludowy. Dlatego 
również dbają o podn:esien'i.e pozio­
mu nauczycielstwa polskiego. 

l
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ł f ~ nić w toczącej się ba.talii o prze-
111B~l!'lllllll'lllfllll!ll~nm11111111111l1lllll!lllllm~11111mnir.munm1111m11e111•~1111~'lll~1111111ntm111111111111m11ll!l111r~111r~:1 łom w szkolnictwie. Ogniweni tym 

uporczywej, długotrwałej pracy w AKTYW MŁODZmZY jest gęsta .s:eć komitetów rodz:ciel-
tym kierunku _ pracy, obeJ'muJ·ą- I j h skich i szkolnych komitetów opie-Po naucz:rcieiskich kon erenc ac kuńczych. 
cej stopniowo wszystkich nauczy- wrześniowych, planowane jest w 
ciel: n:ie zdoła w szybkim czasie do- październiku _ listópadzie odbyc::e Jakież są ich obecne zadania? 
konać niezbędnego przełomu. kilku centralnych narad aktywu '. W pierwszych mies:ącach nowego 

Walce o szybk: przełom w szkolni si.kolnego Zl\fi'. Do Wars·zawy z.ia- · roku szkolnego Komitety te podsu­
ctwie poświęcone będą wrześniowe dą się wtcdoi przedstawiciele orga- mują wyn!ki pracy w okresie let­
wojewódzkie partyjne narady oświa nizacji szkół ogólnol{ształcących, li nim i ustalą wspólnie z kierowni­
towe i powiatowe konferencje nau- szkół zawo<lcrwvch i zakładów kształ li ctwam: szkół plany działania na naj 
czyc:elskie. Na konferencjach tych cen:a nauczycieli. Tematem obrad ; bliższy czas. Prócz zadań natury go­
zarma:jomią się nauczyc:eJe z nowy- będą i 'tuta.i sprawy nauki li spodarcze:i; plany te winny szeroko 
mi problemami oświatowymi i po- szkolnej. Jak pomóc młodzieży w I uwz~lędmc spra-wy. wy~h~wawc~e. 
święcą wiele czasu na p17.epracowa os:ąganiu lepszych wyników naucza A w;ęc: czy wszystkie .dz1eCJ w wie­
nie :nowych programów szkolnych. nia i jak współdziałać w tej dzied:d ku szkolnym na terenie danego ob­
Następnie zaś przejdą nauczyc:ele n:e z 'nauczvcielstwem. jak 'rozw;jać wodu zostały objęte nauczaniem'! 
do bardziej pogłębionych studiów szkolne kola naukowe i artvst:vcz- Jak wciągnąć pozostałe poza szkolą 
nad nowymi programami i współ- ne, jak włączyć całą młodzież szkol dz:eci do nai_iki?. Jak roz~oczyć opil:!­
czesną problematyką społeczną w ną do wartkiego nurtu życia· spo- k<-: nad 11r.z.ni~m1 w godz;nach poza­
ośrodkach metod:v-cznych oraz <ko- łecznego _ oto bogaty krag zagad- ~zkolnych 1 !ak '?omaga~ słabszym 
gą indywiduaLnego i grupowego sa- niefl. nad którvmi radzić będzie w nauce? W:ele .ieszcze innych. po­
mokwtałoenia. U podstaw obow:ąz- przodujący odłam młodzieży pol- dobny~h ?.agad~ieó, wyłoni . się .na 
kowego !<:lmokształcenfa, które w · sk:ei. zebraniach kom1tetow rodz:c1elsk1ch 
najbliższym roku szkolnym ogarnie O~ią ~brad : uchwal sianie· się ~ ko.mitetów opiekuiiczych, wskazu­
przede wszystkim nauczycieli szkół 'Iliew<itpliwic postulat zw!elokrotn:P. I .iąc ;m rozle~łe horyzontv: pra~y. dla 
średnich, znajdują się dwa przed- nia wysiłków organ:zacji szkolnych dobra .szko!n1ctwa p~~sk1ego 1 Jego 
mioty: elementarne zagadnien:a z ZMP w kierunku szybk:cgo wzrostu dalszE'J demokratyzac.11. 
zakresu nauk społecznych i zasady naukowego i ideowego poziomu ca- Wykonanie nakreślonych zadań 
socjal;stycznej pedagogiki. ma ułat- tej młodzieży. wymaga dużego napięcia wysiłku 
wienia tej pracy będą wydane od- ROI,A 7,e strony ad.m!nistracji szkolnej i 
powiednie podręcznik: i materiały · k 

KOMITETÓW RODZICIELSlUCH naucz~·cielstwa. Wymaga też zw:ę --
pomocnicze oraz zastana zorganizo- .::- ·~go tempa pracy i nowych me-
wane wojewódzkie ośrodk; konsulta Prócz tych dwóch ogniw systemu 1 działania. Wymaga wreszcie 
cyjne. Poza tym odbywać się będą szkolnego - nauczycielstwa i m!o- sk<hJrdynowania wszystkich czynni­
grupowe seminaria dla nauczyciel:. dz;eży szkolnej - istnieje jencze ków. pracujących na niwie s:r.koln!-

Zwycięstwo należeć będzie do sił pokoju 
Uroczyste zamknięcie obrad 

ctwa : troskliwej opiek i ze strony 
orgri-nizacji partyj-nych, które po­
winny spieszyć z pomocą, radą i :ni­
cjatywą, kiedykolwiek tylko zajdzie 
tego potrzeba. 

. Na ich obraz i podobieństwo 

/ , . 

TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOSCI" 

I 
/ 

Dotychczasowe powa.żne osiągnię­
cia resortu ośwfaty w dziele odbu­
dowy szkoln:ctwa nie powinny nam 
jednak przesłaniać pe;\T!lych njedo­
c~ągnięć i braków, które występują 
w niektórych ogniwach naszego a­
paratu ośw!-atowego. Zdarza się je­
szcze, że niektóre z tych ogniw nie 
ność ja~:no pojmują jak w:elkie cią­
żą na nich obowiązk~ ! odpowie­
dzialność. I tak na przykład w sze­
regu miejscowości szkoły nie zo­
stały w pełni przygotowane do roz­
poczęcia nowego roku szkolnego. 
Tu i ówdZ:e daie się jeszcze zauwa­
żyć opieszałość, obj.a.wy b;urokra­
ttzmu, za~klep:enie w martwej ruty­
me. Usunięcie tych pozostałości mi­
nionej epoki jest ważną częśc:ą wiel 
k;ej bitwy o wyższy poz:om szkol­
nictwa. 

Kongresu Poko:;u w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - Wszechzwiąz· 1 wystąpiła 'Wenda Wasilewska, wyra· 

kowo Konferencja Zwolenników P::>- żcjąc przekonanie, że zwycięstwo 
koju, która obradowato w Moskwie należeć będ:de do sil pokoju. 
w dniach 25, 26 i 27 siemnio, zakoń­
czyła swe prom. W sobotę odbyło 
się końcowe posiedzenie. 

Wybrano jednomyślnie kilkudziesię­
cioosobowy stały radziecki Koriito,t 
Obrony Pokoju, w któ~ego sktod we· 
szli wybitni działacz-a radzieckiegci 
społeczeństwa - ucze:1i, pisarze, or· 
tyści, przedstawiciele klasy robotni­
czej i chłopstwa. 

Pod przewodnictWelD ZSRR 
narody świata obroniq sprawę pokoju 

NOWE TRI;SCI NAUCZANIA 
Aby nauczać w nowym duchu na­

leży samemu wiele poznać i zro­
zumieć, Nowe treści nauczania, 
wprowadzane w zbliżającym się ro­
ku szkolnym do programów naucza-

- n:a pozostaną martwą literą. jeśli 
nauczyciele - zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów humanistyct­
nych, nie zdobędą gruntownej Wie­
dzy z zakresu nauk społecznych, je­
śli nie wyiprostują swych często o­
pacz?ycJ:i po~~ąd?w w dzi~zinie ~i­
stor<"..:., tłiologu, liiteratury 1 t. d., Je­
śli me pow:lążą przedmiotów nau­
czania rz tradycjami postępowej my­
~li polsldej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym hołdowaniem roz­
kładającej S:ę kulturze burżuazyj-
nej. ' 

Na tegoroczny-eh kursach waka­
cyjnych lelka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało si~ z podstawami 
nauk społecznych, zdobywało wia­
domości o problemach współczesne­
go świat.a, przyswajało sobie nauko 
wy, material:styczny pogląd na dzie 
le ludzkości. Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczyc:elstwo polslde 

. coraz povv:szechniej rozumie, że bez 

Odczytano liczne depesze i listy 
pożegnalne od organizacji radzie::­
kich i zagranicznych, poszczególnych 
obywateli z całego Związku Radzi~c 
kiego i osobistości z różnych krajów 
świata. 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od 
Swiatowej Federacji Związków Za­
wodowych, przewodniczącej Między­
narodowej Demokratycznej Federacii 
Kobiet Eugenii Cotton, Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radziec­
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko 
biet USA, Towarzystwa Przyjaźni A 
meryko-ZSRR, organizacji społecznych 
Bułgarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, Ni~­
miec, f'.µstrii, Hołan~ii, młodzieży wę­
glerskief, l'<omifetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 
Depeszę z życzeniami nadesłało 

też z Polski Centralna Rado Związ­
ków Zawodowych. 

Na sobotnim posiedzeniu przema· 
wiała jeszcze przedstawicielka Ludo­
wych Węgier, dr Magdo Joboru, któ­
ra przekazała serdeczne pozdrowie­
nia od węgierskich mos procujących 
narodom ZSRR i Generalissimusowi 
Stalinowi. Jako ostatnio mówczyni 

Uczestnicy konferencji uchwalili 
tekst orędi;ia do stałego Komitetu 
Swiatowego•Kongresu Obrońców Po­
koju i do wszystkich uczestników ru­
chu obrony pokoju na całym świecie. 

Następnie uczestnicy kcnferencji u· 
chwalili z entuzjazmem fist powitalny 
do Generalissimusa Stal_ina. 

łDoko1kzenie ze str. 1-ej) 

'1\1szys-tkie narndy wiedzą, ii 
rz;ł<ł radziecki zdecydowanie i 
konsekwentnłe prowadzi politykę 
pokoj.i i współpracy między na­
rodami wszystkich krajów. 

Z tego właśnie powodu jest on 
przedmiotem t<tk wściekłych ata 
ków ze strony <>bozu reakcji i 
podżegaczy wojennych. 

resów pokoju i nie dopuszczą do 
nowej krwawej wojny. 

Minęły czasy, gdy imperiali­
stom udawało się oszukiwać ma 
sy ludowe i ukrywać przed nimi 
przyg·otowania do zbrodniczych 
wojen. Obecnie na.rody ol'ientują 
się w isto0cde pl::1nt)w a!!resorów 
i jasno widzą, że pn1Ht"i;';acze wo 
jenni nie są panami losów świa­
ta, za jakinh pragną uchodzić. 
Na;rody stanowią obeCTtie siłę, 

W jedn<>ści woli i działania która potrafi }}ol;;rzyi:nwać zbro­
wszystkich narodów , walczących dniC'Le z:imh:Jr;\' imi>erialistów i 
o pokój widzimy jeden z najdo- · k · 
niośleJ'szych sposobów zn~wecze- o~ronić :;;prawę po OJU. 

Na tym Wszechzwiązkowa Konfe- -
. . . . nia planów podżegaczy wojen- . Wojna, którą tak pragną rozpę 

re~c1a z;v-?lennrkow Poko1u w Mos- -J1ycb,. Na c:;tł)"!\l świecie zAtfłCZa tać imperialiści, j~dnakowo za­
kw1e zalronczyła swe prace. , . clzf!._~~~ -- ·Omi.az szersze kręgi Judo-/ graża wszystkim narodom i nie-

z okazji zemknięcia konferencji oq- wy ruch w obronie pokoju. Naro sie im niezliczone nieszczęścia. 
był się w Zielonym Tęiytr~r\w Parku. dy zdecyd<iwane są bronić inte Zgodnie z haslem Kongresu 
Kultury im. Gorkiego wiec z udzia­
łem delegatów i wielotysięcznych 

rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli­
czony na przeszło 25 tysięcy mie1st., 
nie mógł pomiekić zgromadzonych 
tłumów. Po przemówieniach uchwalo­
no rezolucję, wyrażającą niezłomną 
wolę obrony pokoju . 

Pogorszenie sytuacji gospodarczej 
mas pracujących Francji 

Komunikat Biura Politycznego K. P- F. 
PARYŻ (PAP). - Biuro pol:tycz-1 B!uro podkreśla, że rząd za.mia.~i 

ne Francuskiej Partii Komun:styez- zmobili'.i.Cr1.v:ić ws~l·s1ki; m<~żliwe SI· 

ala Watykanu J·est sprzeczna ~;Ju<>~~l!;~~~ał~o~~~~;~teat~y~u:ctj~l~i:~~~:~klg~v~:t;a~i~~~~ ;:;:~ 
gospoclarczej mas pr~cujących we ciw pra<•ującym. 
Fra.ncjl -~~--~~~~~~~~~~~ 

. . d . B:uro podkreśla, że wzrost trudno Filmy oświatowe 
Uc 
.Z prawem k·anon1cznym I ZGSG ami ewangelii ~j! g~fft~~rc~;.~~0~~~ k;;1:~~j~e;~j w związku ze zbliżającym s:ę p<J-

. t- oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz parafii ~abno na podporządkowaniu Francji im- czątkiem roku szkolnego w gma­
perializ.mowi amerykańskiemu i na chu naczelne; dyrekcj: FUmu Pol-

POZNAKI (PAP) _. „Głos Wielko- 1 nia i wyzna1:ia?. . Czy ksiądz proboszcz uważa ją za real:zowaniu planu Marshalla. któ- skiego w Warszawie odbyła się kon 
polski" z dnia '2J sierpnia rb. przynsi· - Ukazani~ się. dekret~ powitałem słuszną? ry jego właśni twórcy okreśJ:li jako ferencja poświęcona sprawie filmu 
si wypowi~dź ks. Floriana Derezm-! z zad?wolen1em 1 u~naniem ~la p~- - Nie! - brzmi stanowcza odoo- chybiony. Biuro wyraża czynną so- oświatowego. · 
skiego, proboszcza parafi! Żabno ~o· c~ynan Rz~du Polski ludowe1. Pow1- wiedź. - Uważam ją za krzywdzqcą lidarność z klas'! roboiniczą w jej Dwudn:owe. ożywione obrady da­
ło Mosiny, w pow. śremskim, w zw1ąz I nren to. byc krok .na d.rodze d~ unor- nas Polaków. Zresztą odmówienie ko- walce przeciw likwidowaniu zakła- ły wiele materia lu do d2Lt:zej pracy 
ku z dekretem Rządu RP i groźbą Wa ' mowanra stosunkow między Panstwem muś - choćby innowiercy lub ateiś- dów pracy i wypowiedzeniom ora.z w nad rozwojem akcji !:lmowej w 
tykonu. • a Kościołem,. co było by przyjęte cię - na jego żądanie Sakrementów walce 0 ioprawę warunków życia. nauczaniu dorosłych i młodzieży. 

Ks. Dereziński W 1940 roku został przez wszystkich z ulgą. św. byłoby sprzeczne z przepisami Biuro polityczne protestuje z obu- Nowe polskie filmy naukowe dh 
aresztowany przez gestapo, następ· - Jakie stanowisko zajmuje ksiądz prawa kanonicznego i zasadami e· rzeniem przeciw terrorowi policyj- szkoły i świetlicy sta.now:ć będą cen 
nie przewieziony do Dachau, gdzie proboszcz jako Polak w stosunku do wangelii. Jo w każdym razie nie mógł nemu. stosowanemu V..'Qbec mas pra ną pomoc przy realiz;acji nowych 

_.przebywał do· chwili wyzwolenia. :<s. uchwały Watykanu, grożącej eksko- bym odmówić ostatniej pociechy re- cujących walczących 0 swe słuszne programów szkolnych i:. kształceniu 
Dereziński studiował w Paryżu, gdzie muniką milionom Polaków·katolików? ligijnej nikomu." .pra.wa. dorosłych. 
równocześnie opiekował się dwom:J ------------------mI1D11•111111 _____ 111!1 _________________________________ _ 

parafiami polskimi. Na pytanie, co Republice Indonezyjskiej zadar.0 :J.')Z'/C!CCh lei< więc 1eżim okupa· ło, by kontrolowały one Jawę i rozpala się z nową silą. Ćhocia:'.!: 
skłoniło go do powrotu do kraju, KS. n-owy, zdradziecki cios w plecy. cyjny w Indonezji utrzyma się na Sumatrę. Na kimże w takim razie - jak to wspólnie „planowali" 
Dereziński oświadcza: „Przede wszy- Po długotrwałych, zakulisowych czas nieokreślony. Całkowicie ZoJ· , mogą polegać ho!enderscy agre- Hetta i Holendrzy - działonio 

· skim poczucie obowiązku jako Pola- targach, klika Soekarno-Hatta o- chowany zostaje również holen- sorzy? Na Amerykanach, ale ci wojenne w Indonezji miały ca/kJ· 
ka i księdza katolickiego. Uważałem, ficjalnie wyraziła gotowość wystą- derski aparat kolonialny w okupo- wolą wykorzystać innych w cha· wicie ustać w nvcy z 14 na l5-go 
że moje miejsce jest w wolnej Oj- pienia po stronie f-iolenderskich wanych dzielnicach kmju. rakterze mięsa armatniego. sierpnia, fakty mówią o czymś 
czyźnie, a szczególnie w ukochanej agresorów i obrócenia broni prz,)· Co więcej, gulden holenders1<i u- Nie trudno odaadnąć, że wybór wr~z przeciwnym. Walki toci:q 

· Wielkopolsce, tak zniszczonej przez ciwi<0 swojemu narodowi. ważony jest w Hadze „za jedyny padł no zdrajcę Hatta. się na całym terytorium Sumatry 
okupanta. Toteż mimo posiadania W dniu 3 sierpnia, równocześ.1•e system pieniężny no archipelagu". Wojska holenderskie mają „wraz i Jawy. Wojska holenderskie wraz 
paszpor:u na wyiazd do Ameryki, zde w Batawii i Jogjakarcie, opubliko· z wojskami Hetta okazują się bez-
cydowatem s!ę 110 powrót do kroju - wany zosloł rozkaz o zaprze>t.:i- ~-~<>O<X><><><>O<><><><>~<><><><><><><><><><><><><><> silne wobec wzrastającego oporu 

i dobrze zrobiłem. niu dziołań wojenny-:h miądzy H'J· ł I Il d o n e· z i a <>gg narodu Indonezji. 
Tu trzeba budować Polskę. Od sa- lendrami a lndonezyjczykbmi. Prasa donosi o nieusthnnych ata· 

mego początku nie wierzyłem w te Soekulując na usi!nym dążeniu kach partyzantów ir.donezyjskic:i 
bajki, które nam w Paryiu, opowie- narodu indonezyjskiego do poko- w rejonie dużych miast na Jawie 
dano o stosunkach w kraju. I jak się ju, klika 1-iatta, we Nspólnej z H,.,. ~ O - Surabaii i Surakarty. 
przekona!em ·- słusznie uczyniłem lendrami odezwie, v1ezwoła par- o walczy g . w Surakarcie republikanom U· 

nie wierząc im". . tyzantów do „porzucenia myśli o g O dato się zająć kilka dzielnic mia-
- Czy w okresie pełnienia obowiqz nienawiści i zemście oraz do USU· az· do z -y·c. PSt a o sto. Walki toczą się również w re-

ków duszpas~erskich, ktokolwiek prze· nir,cia wszelkich śladów nieufn?- g .W ł '°"' W g jonie Majokerto, Bandunga, Ma-
·szkadzal księdzu proboszczowi w wy- ści". Po wszystkich barbarzyń- g g longa i innych miast Jawy. 
konywaniu tych obowiązków? stwach, których 0kuponci. holen- l<><X>OO<X><X><><XX><><>O<><>ó<>O~<><><><X><><><><><><><><><> W dniu 17-go sierpnia, z okaz1i 

Ks. Derezi11ski odpowiada z nacis- derscy dokonali i dokonują w sto- czwartej rocznicy ~ep"ubliki lndo-
kiem: Nie! Nigdy! Wrę::.z przeciwnie. sunku do pokojowej ludności In- W ten ~posób więc republika po- z wojs~ami rządu I-Jałta walcz"y"ć nezyjskiej, na Jawie, Sumatrz~, 
Spotykałem się i spotykam z życzli- donezF, w chwili, kiedy suweren- zbawia się również swojej walu- przeciwko ekstremistom w lndon"l· Celebesie i innych wv·p:ich crchi-
wościq władz i moich parafian, któ· ność narodu irdonezyjskiego, noro- ty, popadając 'V całkowitą zoleż· zji". Taki był roz!caz, otrzymany pelagu, odbyły się masowe de-
rych duża część należy„do PZPR, lub :.'..ono 1es1 na wielkie niebezpiecze"i ność od systemu pieniężnego Ho- z Hagi. monstracje i wiece. Najpotężniej-
Stronnictwa Ludowego. Najlepszy d-:>· st~\O, bohaterskim obrońcom lndo· londii. Klika Hatta nie kazała na siebie sze demons:racje odbyły się w Jo. 
wód - to budowa nowej wieży przy ,1.:.;zji JJroponuje sią natychmiasto· Wszystko to ukazuje, ·że pad długo czekać. Już obecnie - ja•: gjakarcie prz/ udziale kilkuset ty-
kościele. Wladze rządowe przyszły we '.'.l'Lt:j~<.ie do.„ „współpracy" ze postacią kolej: ~go, „pokojowego" o tym pisze holende rska gazeta sięcy Indonezyjczyków. Wszyst-
z viydatną pomocą, przydzielając ce- ;'. ' - 1.mv1dz:.,r ymi kolonizatorami. porozumienia, narzu: a się narado- ,De Vaarheid" - ·.vojska Hatto i ko to wskazuje, że hasło Komu-
glę drzewo i blachę po cenach re· Jr:kit• są warunki kapitulacji kliK• wi indonezyjskiemu kapitulację holenderskie . wojsi<a kolonialne nistycznej Pa1tii lnd:mezji, wzyw-1-
g!a~entowanych, a w:ęc bardzo nis- So!:>kc1 r·c-Hatta przed holender- przed kolonizatora<l'li. Sens tego · „działają wspólnie przeciwko ru- jącej naród do niegodzenia s:ę na 
kich. Gminno Rada Narodowo przy- "~ mi 0kupontami? nowego rdewolniczego układu zde chowi narodowo-wyzwoleńczemu''. żaden kompromis z kolonizatora-
:znala subwencję w kwocie 120 tysię- jak oświadczył w parlamencie maskował niedawno som holend'9r· Naród indonezy1ski zrozumiał mi i do zdecydowane! walki prze-
cy złotych. ł ho·.:„oerski m nister kolonii, wojskr ski minister kolonii. prawdziwy sens proponowanego ciwko zdra jcom z 1<liki Hetta, no· 

_ A co ksiądz proboszcz sądzi o hc!ende :;b~ oozpst0i1q „w każdym Przyznał on . mianowicie, że mu „pokoju". Zbrojna walka prze- potkały -na gleboki oddźwięk w 
t:iekrecie 0 Gichronie wolnośc.i sumie· wyQodku" r,rJ swo11.n uprzedni,_h woisk holenderskich jest zbyt ma· ciwko holenderskim okuoantorn narodzie . 

• 

Paryskiego: „Obrona pok<>ju jest 
sprawą wszystkich narodów świa 
ta, miliony uczciwych prostych 
ludzi na wszystkich kontynen­
tach powstają. aby czynnie zain­
gerować w sprawy wojny i poko 
ju, jednoczą się dla ścisłej współ 
pracy międzynarodowej. 

,.Zobowiązujemy się ze wszech 
'miar popierać i rozwijać działal­
ność propagandową i organiza­
cyjną Stałego Komitetu $wiato 
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju, zmierzającą do zjednoczenia' 
wszystkich sil walczących o po­
kój przeciwko wojnie. 

My ludzie radzieccy, jako kon 
sekwentni i szczerzy zwolenni­
cy pokoju, występowaliśmy i na 
dał występować będziemy -prze­
ciwko każdemu wypadowi agreso 
rów i podżegaczy do nowej w-0j­
ny. bezlitośnie demaskując ich za 
miary wobec ludzi pracy całego 
św1ata. 

Wzywamy do tego samego 
wszystkie organizacje obrońców 
pokoju i wszystkich uczestników 
tego potężnego ogólncnarodowe­
go ruchu. 

Podżegacze wojenni zobaczą 
przed sobą groźny front obroń­
ców pokoju, który może pow­
strzymywać zbrodniczą rękę wznie 
sianą nad ludzkością. Zadania 
tego frontu pokoju i wolności są 
bliskie i zrozumiałe sercu każde 
·go prostego człowieka niezależ­
nie od przekonań politycznych, 
rasy, narodowości, lub wyzna­
nia. 

Do zadań tego frontu należy 
święta obrooa niepodległości na­
rodowej, swobód demokratycz­
nych i pokojowej współpracy 
wszystkich narodów. Do zadań 
tego frontu należy walka przeci­
wko wszelkim próbom ogranicze 
nia, lub zlikwidowania tych praw 
narodów, prób mających na celu 
utorowanie drogi nowej wojnie 
światl'>wej. 

Siły, broniące pokoju są nieźli 
czone. Podżegacze do nowej wojny 
nie mają i nie mogą mieć popar 
cia narodów. Jak mówi światły 
k'.erownik państwa radzieckiego 
- tow. Stalin: 

,,Zbyt żywe są w pamięci na­
rodów okropności niedawnej woj 
ny i zbyt wielkie siły społeczne 
brcniące pokoju, aby uczniowie 
Churchilla w kunszcie agresji mo 
gli je opanować i skierować na 
tory nowej wojny". 

Wzywamy wszystkich zwolen­
ników pokoju na całym świecie, 
aby nabrali odwagi i wiary we 
własne siły. aby nieustannie sku 
pial' szeregi wszystkich narodów 
walczących o pokój i paral~owa 
li siły agresji swą potężną inge­
rencją. 

Serdecznie witamy naszych 
przyjaciół i towarzyszy broni -
zwdenników pokoju na całym 
swiecie i wyrażamy nlezłomną 
p~wność, że µasze wspólne wy· 
siłki dla dob!ra ludzkości, W ' obro 
nie pokoju, pracy i wolności za­
kończą się naszym zwycięstwem. 
Bądźmy czujni, bądźmy zjedno­
czeni. a obronimy sora1we ooko­
jul 

., 
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29 sierpnia 
Budowa nowej szkoły na ukończeniu 

Pomrnśm ona wszvstkie dzieci z K a r o I e w a 
Uczelnia będzie zaopatrzona 

Rejestra~ia kandydatów w n~inowocześnieisze urządzenia 
na działki nrarnwniCZ8 W ubiegłym roku na wiosnę rozpo- fan, stolarz -brygadzis;a Smiechowi.:z 

I' częto budowę gmachu szkoły podsta- i Pasterski, murarz - Bernard Kazi-
Okręgowa Rada Związków Zawo·. wowej na Karolewie. Jesienią zostoio mierz. „Czu!ą" opieką otaczał caly 

dowych Referat Pracowniczych Ogród ona ukończona w sta nie surowym i czas wszys'ki~ roboty majster Tom· 
ków Działkowych w Łodzi, przeprcwa nastąpiło przerwa z imowa. 15 kwi~t- czak, o którym mówią robotnicy, ze 
dzo rejestrację kandydatów no dział· nia br. przystąp·ono -:Jo wykar1czonio nocuje no budowie. 
ki pracownicze, położone w następu· budynku. Trzeba było gmach o tynko - Na 4 dni przed tenn1nem ukończ~­
jących og rodach dzioł~owych: wać z zewnątrz, wstawić ramy oki<::n nia w całym gmachu wre robota. 

Przy ul. Nowotki Nr Nr 162-173; ne i drzwiowe, ułożyć podłogi i po· Wszystko idzie składnie i prędko, każ 
przy Al. Unii od ul. 11 ·go Listopada, sodzki, pomalować, założyć wsz~I- dy robotn ik ma ustalone zadanie. To­
wzdłuż stacji Łódź-Kaliska do bois<a kie nowoczesne urządzenia i wresz· też nie słychać krzyków oni nowoły­
ŁKS-u; przy ul. Retkir\ska - Wiieńska cie zoopo:rzyć szkołą w niezbę&ny woń - wszyscy wiec;Jzq, ce do nich 
- Kątna; przy ul. Ko!arsko - \Nileń- sprzęt. nal eży. 

ska - Kątna; Widzew m:ędzy linia- Roboty było dużo. Stopniowo zwi~k Gmach szkolny na Karolewie bą· 
mi kolej. Widzew - ŁócJ .t i w:dzew szala się ilość zatrudnionych robotni- dzie miał, oprócz trzei:h kondygnaqi 
- Zgierz. ków. Ambic;ą załogi ny/o oddać .)U- nadz'err.nych, dwie podziemne. W :1iż 

pomocy. Pracownicy budowlani po­
kazali, że umieją wywiązywać się z 
obt>wiqzków, nałożonych no nicn 
przez społeczeństwo. 

Trudno jest to wszystko, co widzie· 
liśmy opisać, ole ci, co zwiedzą szk::>· 
łę, ocenią sami wysibk, położo,1y 
dla przygo~owonia naszej miodzie±/ 
jak najlepszych warunków nauki. N J· 

uczycie! z Anglii, bawiący w ubiegł•/ 
wtorek przejazdem w Łodzi, który o· 
bejrzal dokładnie szkolę, zag l ądają-:: 
do wszystkich jej zc;ikqtków, wyraził 
swój szczery zachwyt. 

N ic dziwnego. Szkoła no Korole· 
wie jest wyrazem nas.z:ego '1owego, 
socjalistyczneg" budownictwo. Sz'<ół 
toki.eh będziemy budować co raz wię· 
cej. Bel. 

Nasi 

• 

Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Na Choinach brak stołówki 

TOW. TOMCZAK, nasz korespondent : Zak?adów im. Strzelczyka, pine: 
„Z11loga nas:yc/1 zahladów z oddziału na Chojnach, od dluiszego czasu ad­
c:uwa bra/c stołówki. Pnmima usilnych stara1i nie arr:zymaliśrny lokalu na 
stołówkę, która jest konieczna nie tylkn dla robomików 1ias:zych. wkładów, 
ale równiei dla całej dzielnicy Clwjny. Przy ul. Rzgowskiej Nr 145 znaj. 
duje się lokal po byłej restauracji. Restauracja jui od dawna :o.~tała :likwi 
do1rnna i 1c jej pomieszc:eniu : pou;odzeniem. można by ur:zqdzić stołóu:kf 
PSS dla fo:i.aw pracy". 

PSS winna zainteresaumć 5ię tym. wolnym lokalem na Chojnach i 1pelnU 
il'Cz<'nia mieszkariców tej dzielnicy. 

Nowe socjalistyczne formy pracy we włókiennictwie 
Zapisy przyjmuje sek;etaridt Rofera· dynek do użytku na początku nowego szej przygo'owuje s ię pom:eszcz~111,1 

tu Pracown'czych O gródków D~iołk:)I. roku szkolneQO. Rozv1qało się w:ę: na sktady kartofli, jarzyn, lodówkę 
wych, ul. Traugutta 18 łl p. pokój 212 zespotowe i indywidualne współr-'l· itp. Specjalna windo b::)rJzie przev10· 
w godz'nac~ ad 8.30 do 14.20 każde- woclnictwo pracy, ob3jmując w krót" z:ła zapasy do kuchni położonej wy-
go dnia. k;m czosi-i c:ołą, ponad 200 osób 'i- że1, ale również pod ziemią, w tz..v. Ogólnooo,ska odprawa referentów współzawodnictwa 
Członkom Związków Zc.wodowych czqcą załogĘ. Na czo/o wysunęli siq „suterenie". Piszemy w cudzystowie, 

przysługuje pierwszeńslwo. w ostatnim okresie robót przodowni· bo czy zg:idza się z naszym po;ę· W drugiej częsc·i orlh)waj11cej ~ir 
Kandydaci winni przedstawić legi- cy pracy: tvnkarze - Rocyna Broni- ciem sutereny kondygnacja, na któ· onegdaj "' Lodzi narady refen•nt{iw 

wielowarsztato" ofri. Tow. l(amiński z I simy zdawać sobie sprawę, ie wszędzie 
Żarek i zadowoleniem powitał utworze spotykamy się z przejawami walki kla· 
nie tzw. „ogni!k metodycznych" czyli sowej. Zadaniem naszym jest popieranie 
czr~tych odpraw i narad z referentami na każdym kroku po!tępu, łamanie eta• 
przy oddziałach Związków Zawodowych. rrgo systemu, sturych przes,dów a wpro 
Powinny one być zorganizowane przy wadzanie nowych socjalistycznych form 
każdym orldziale. T01t'. Tokar.~ki pod- pracy. Referenci powinni stanowić awan 
kreml. że Komitet Wopółzaworlnich1a p:ardę w tym eorjali~tycznym, rewolucyj 
powinil'n okazy" ać więf'ej zn inter<'""' a nym sy~tf'mie pracy". 

tyr:wc:ę Związków Zo·•1odowych. sław i Michalski Franciszek, sztukator rej podlog1 wyłożone są terrakotą, o współzawodnil'twa wywiązała się ożywio 
Wpisowe wynosi 100 zł. / rzy - MornnJ r Józef i Sobczak Sil:l- ścianach iśniących bielą kafli. Tu~c j n.i dyskusja, w której wzięli udział de-

;-------------------------------- jeszcze op rócz kuchni wykończa ~ ; t!! legaci Komitetów Współza.vodnict\\11 z ,, Na fronc1"e wspo' ~zawodn1"ctwa poilręczny mcgazyn, 'Jmywalnię dla wkładów włókienniczych rałej . Pol:<ki . 
~ ludzi i zmvwolnię dla naczyń, jadał- Poruszali oni wiele spraw, zwi1,1zanych 

'fow. Balta:zar Burda - b9 letn• zwycięzca 
"\l' e współzawodn ;ctwi~ 

ni Ej, szatnię i „kredens". Co to zna- z rul'hcm współzawodnich1 a, w~kaz1;ją1· 
czy, wiedz::i napewno nosze gosp,)- na sporo istnirjącyrh .ir•zcze hraków 
dynie, którym często brak i:niejsca na na sposohy u>imięcia ich. 
ustawienie !olerzy, nakryć itp. sprzę-
tu stalowego. Tow /11ik z Zielonej Góry zwrócił u· 

nia mło<l zieżowym. brygnclom • pro1lnk· Na zakol1czenie tow. Hanu5zkiet<icz 
cyjnym i popie.rać' ich rozwój. •ap<>11 il'tlział zebranym, ie obecnie nara 

dy rrferent6w odbywać się hęd4 ezrs· 

··~ 

czyje nazwisko widnieją pad każdq 
fotografią. To są przecizż najlepsi ro· 
bclnicy tych zakładów - zwycięz,.:v 
we wspótzcwodnictwie. Nawet ten, 
którego twarz jest gęsto poororia 
zmarszczkami - 69-le·ni tow. Balta­
zar Burda. 

- A cóż to, czy wiek stanowi jo~ą 
' przes:rkoc;ę'~ - powiada tow Burdo, 

! spoq•ądaic!~ wzsoło zzo $'Nych oku· 
, i:::rów. - Ni;.1 "hego -nbcl·Jgo Z00'1· 

d:'ę :eszcze z ro bolą w „kozi ró,;(; ! 
1'vhż; nie '"ierzycie? 

I ż~by nr,s przekonoć, pokazu\e w 
ksią±·~czce wyniki sw~i pracy: 113 

: proce:1t \::Jazy akordowej i 97 procent 
p:erwszc20 gatunku. P:itrzymy z po­

' c!:-:•wem i uznaniem na tego sędziwe· 

1 go mistrza jckości. 

I - N;e umiałbym inaczej praco 1ać 
- mówi po prostu. - Spędziłem ;uż 

l w lobryce 54 lalo. Powiem szczer.!e 
1
1

-nigdy prcca nie daNoła mi taki~­
go zocicwc~cnia, jak obecnie 

I · Nigdy te± tow. B1.;rda nie cieszył 

Olbrzymia salo gimnastyczno 0 wy· wagi;, ie nalrży "iększą opieką otm·zyl' 
sokości 6, sze rokości 11 i długości 25 nwh współzawodni1·twa w mnlyrh zakła 
metrów, mieści się na oarferze obok dach, ::;:tł-tir jest ono harrlzo słalio zo.rga· 
pięknej ŚWittlicy, w której zostoso- nizowane. Zwrócił ~ię z pro<ihą clo Głów 
wana najnowszy system ogrzewan i::i nep;o Komitetu Współzaworlnictwa, aby 

za i:omocą . strumi.eni·::i n~g'Z?neg? i refrrenci Komitetów, odb}wający kon· 
oow1etrza. Ciep/o 1 przew1ewn1e Z<J· I trolę w zakładach pracy, zostawiali za­
raz:_m. Z? O'tf°. i. przyj"lmnie .. No. P?r- : wszr mic.i~coM·mu referentowi l,'rotokół, 
ter;:_ tez m1::sc1c srę oędz1e b iblio- . "edług którego hfclzie on mógł eię' kir 

Drokmję pod;;umo" at pi-zr" odnkzQcy 
Zanądu Głównl':.:o Zwi,)Zku Znwo1lowe· 
go Wli:;lrninrzy tofl'. K11biah. Wyka zał 
m1, ile poiytennych i doniosłych spraw 
porn~zyli w swych wyriowiedzinch rcfe 
rrnci. Nakreślają nne nowe mrtody pra 
er dla Komitetów W spólzawodnirtwa. 

- „Mn•imy prar<>wać hardziej bojo· 
wo. niż dot)'C'hna~. Musim) W}kryć wro 
-:Im . „hqcych nam utrnclniai· pracę. ~fu 

<"irj, przynajmniej raz na k11Tart.ał w po 

~zczcgólnych oddziałach Związków Za­

wodowych. Dzięki temu moina hędiie 

łatwiej skontrolować prac~ Komitetów 

Współzawodnictwa i czuweć nad rozwo 

jrm rut'hu współzawodnictwa we wszyst 

kich zakłndach procy. (sani) teko l . . 1 1 . 
R 

· b ro wat' w SWf'J < a ·7.1' 1 prac,·. 
es7'a ,.i Y, · · 1-t 'k h · · h ,-1 u„vn u o a ęc1u ~.a, ac Bardz~ ważne opr,twv poru~zył tnu;. 

~~.)!~~1°'/k~~~IU:~~~~~o ~~~~y~~~hsz~d.: ~~:lrts;ru.~!•i, \\)p~wiail~~i<Jc- 'ię na t<'m."t Towarzy-stwo Przy1· aźni Polsko-Hadzieckie1· 
o •z.<>:-:noczono ·iesr na sa'" kr' d _ .1a„a pow11111n hl e rola r<'r rrenta w•iH>I-

'~ wy a o 1 . I' . . I . . I k 
vve i pracownie naukowe dla szkoły Z~~·ll' flf('

1
h'a. ''.\\lllll'll on l)T llll' lll"Z{'C ot w i era nową sięoarnię 

jed.:inostoletniei. D!a dyrektora i waż- 111 • rrm, cez aµ;1tatorem w 5wym zal,ła- e 
nego szk0ły wykańcza się w tym sa- dzic pracy. w,pólzaworlnic-two winno września br. Towarzystwo Pn:y· trzona będzie we wszystkie czasap!s• 
mym budynku mieszbnia zaopatrzo- ohcjmow ać &rii'le 1·ałą załogę. W t) m jaźni Polsko - Radzieckiej w Łod?:i ma radzieckie, nuty, portrety, mapy 
ne w lazien;cę i inne ;Jrzadzen:a. celu w (ahrp·t' 11011 inna i>tnirć ;.- i•la o1wiera ks·ęgarnię w cen1rum miasto i płyty patefonowa. 
Szkoła n0 Karolew·e pomieści na "'Półpraca niiętłzl zało;.:ą, Ha.tą Zakła- nrzy ul. Pi::>trkowskiej 133. W ks ęg::ir- W najbliższym czasie do księgarni 

jedną. zmianę 1200 uczniów. Pan.ie- iłową, dyr<'krją i organizai·ją partyjną. ni tej znajdziemy boga!y wybór ks'ą- I sprowadzone będą wydownictwo ra­
waz .1ednak w począt~owym okresi-9 Partyjniacy "inni •tanowif awanganlę " żek ze wszystkich dziedzin: matem:i- dzieckie we wszyśtkich językach oraz 
bę.?z1e ona. wykorzys~,:ina no dwie ruchu w.półz,rnorlni ctwa. Przed Komite tyki, nauk przyrodn iczych, lekarskich, otwarta będzie czytel'lio, dostęp'lo 
~i;irany, w:ę~ ucz.yć s:ę tu będzie tem pnrtyjnnu •toją w tej dzit'dzinie h;ztorii, geografii, sztuk olastycznycfi, dla wszystkich. • 
L'rOO młodzrezy. Juz na poczotku ro· 1 . ł ; . architektury, rechniki, tkactwo, przB- 'N"ewątpliwie otwarcie nowej ks ~-
' k 1. . · c 0111<>~ e zanama. ł . R · · · · k · d 
KU sz '01ne00 wszystkie sale i parn i ~- T . . • . rńys u rtp. ownrez prę nre wy one garni Towarzystwa Przyjaźni Polsko• 
sz-7en1a b'"dą. goto" N d I - """ H1ąd11h z R1ale;!o>tol,u z" rn<·1ł ksiożki dla dzieci oraz beletrystyka R d . k. . b d . d . . t L-: . .., vV'3. o P ano· . · . I .. ~ · ' . . · a z ee 1e1 wz u z U7e zain ereso 

"-1"1 h•d-, nku „wdr".11ej trójki" od s'ę takim szacunkiem i uznaniem ze 
s1 ~ .• ~ocl·11ó za w osz~!onej g?bl:;it- I strony cclsi za/ogi oroz dyrekcji, jak 
ce· 't>rTBozczano• '41 dtJze 1·fotO'[:J11of1e. ·· , · . 
Wszyscy przechodzq:y tędy·· robotnic; .obecnie,_ gdy nalezy ~o \'.ZOlowych 

wan rem terenu dookoro budynku pro uwaii.
1
<"• z".

1
11.'" 111 oto.cz) <

1
." 1f"~zą 011°"'-ą w [ęzyku rosyjskim i polskim zna idą . , 

1 
. - • 

cujq junacy z SP. w 'en sposób ko- przoc mrn1 ~ow · 1·ac.1011a 17.atorow ornz się' w nowej księgorni w dużym wy- wanie wśrod szerokich rzesz mieSZ• 
iedzy pomogc;ą kolegom. z1irl1rir "ifk,zą tł\\ a~ę 11a propa~a11clę botz:e. Poza tym księgarnia zaop'J- końców naszego miasta. (m.J 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Wyk oń cze n ie szkoły na czas za• 
wdz;ęczamy dzielnej załodze PPB Nr 
3 i robotn;kcm z innych oddziałów 
tego przecbębiorstwa, przysłanym da 

Tegoroczne urodzaje !Io pisały ""•' I !)"-' 

~~~~111111-~~~ cy wiedzą cobrze, czyie to oczy z I bohaterow procy nasn1 klasy robot· 
tych podobizn .spogl(!dają no nich i niczej: 

fłlhu5zież robotnicza i chłopska zdobywa wiedzę 

Zakończenie· ltursu przedegzaminacyjnego 
Obfitość warzyw owoców na rynkach łódzkich 

na wyższe uczeinse 

Dlaczego placówki zbiorowego żywienia 
zapominaią o tych produktach w swych jadłosp1sach? 

waru jest olbrzymi. Różnogotunkows względnianie tych produktów w ja· 
jabłka, gruszki, śliwki zalegają stro· dłospisach. Są one w tej chwili sto­
~any, skrzynie, p:ętrzą się w koszo:.i sunkowo niedrogie a stanowią pro· 

Rak bieżqcy przyniósł niezwykły 
urodzaj na owoce. Odczuwają to 
mieszkańcy Łodzi, gdyż zaopatrze­
nie sklepów i rynk 1i we wszelkie go· 
tunki sezonowych owcców jest bar­
dzo obfite. Pełno jabłek, gruszek ,śli· 
wek w sklepach. Rynki sq dosłown e 
przepełnione tymi prorJuktami, a po· 
daż przewyższa popyt. No razie noiu 
jemy jeszcze pewną rozpiętość mi~· 
dzy poziomem cen ry„kowych a ce· 
ną owoców w sklepach. Różnice re 
nie są jednok no ogól zbyt rażąc-i. 

Sala Filharmonii Łódzkiej przy­
brana była znakami stJwarz~-'Szcń 
Bratn '.eh Pomocy wszystk:ch uczel­
ni łódzk!ch. Na głównej śc!anie p:ęk 
nie odc!.nało się od tła biało-czer­
wonej flagi paóstwowej godło 
zw:ązku Mlodi.:eży Polskiej. 

W tej uroczyście udekorowanej sa. 
li zebrali się absolwenci Kursu 
Przedegzaminacyjnego na Wyższe 
Uczelnie. aby w~pólr.le uczcić za­
kończenie 4 tygodniowej nauk: na 
kurs:e. 

Prz:v stole prezydialnym za•iedli: 
prorektor P. Ł. tow. Konarski. rek­
tor SGH ob. Bieżanck. Naczelnik 
Wydz. Qświaty tov;. ,Jagodziński. 
przcdstaw:cic!e Kierown:ctwa Kur­
su - aktywiścl ZAlM.P-u. oraz re­
pn•zentanci zespołu słuchc1czy. 

?:· ~ ie· 

Tow. Konarski mówił P<Ji!ridnie, 
7. uśm;cchem na ustach. d;iwał cen­
ne r;id:v przynł:vm studc>ntom. prze 
strze~nł o tym.· jak zach!"lw~·wać się 
przy e".!zarn;n:e. SNdccznc swe prz~ 
mówien:e zak<>11ciył tonem po,„·aż­
nvm: 

· - W.d7.;:>ł~·n już w; cle w życiu, 
pgm 'rtam mbdz"ez przndwojcnn;i 
po lska. zagraniczna i znam mlo­
dz.ii>ż · d ?.:o lejszą. I ·takie.i mł-Jdzie;~y 
.iak obecna nie SP')tkałcm dritad ni­

. gd~·. z t ;'1q lmłodz:P.7.a m')żna budo­
W8Ć ;:oc.i2.l :nh. 

- Życzę wam tak. i~k to czvni-j 
wasi starsi koledzy slud~nci. abvś­
cic um~cn;ali nowv t~·p studenta. 
st;.d"n'a kt.:irV' razf'm z robotn:k!em 
i chłn.oem buduje ustrój $Zczęśliwo­
ści społecznei. 

* * * 
Tow. OstrowskR - członek Za-

rządu Głównego ZAI'vIP p:;dk:·0frla. 
że organizacja Kursu Przed0~7ami­
m:icv.inego. którv w skali og!,Jnakra­
jowej obi<J> Jll.000 m!od?icżv. za~ w 
Lodzi około 1.000. i?st jes7cze ied­
nym wvrazem 1ro:o!d i op;C'k'. jaką 
otacz;"ł Rzad nasz młodzież robotni­
cza i ch>oP"ka. 

Ogłoszen~e 

o pr.retargu u stnvm 1 

Państwowe Zakładv Pr2Pmysłu 
Wełnianego Nr 3 w Łodci oąlas7,ają 
p1zetarg ustny (!icy1acj<;l na Rp1ze.daż 
motocykla marki „Ziindapr„ 500 ccm. 

Licytacja odbędzie się w dniu 
12 wrześrt.ia o godz. 9-ej rnno w lo­
kalu PZPW N; 3 przy ul. TylnPj fl. 

J\fotocykl oglądać można tmnże co­
dziennie w godzinach od 10-e.f do 
12-ej. Inform;,,..;; url?iPI" Wvdział 
Ti ansportu. 

N:emilknącymi oklaskami przywi 
tali zebran: przemowę przybyłego 
na uroczystość przedstawiciela irn­
munistycznej młodzieży włoskiej. 
tow. Giambono Balioni. 

Tow. Balioni ze wzruszen:em mó­
w:ł o tym, co widział w nąszym kra 
ju, podkreśl] tempo odbudowy, opie 
kę. jaką otacza Rząd swych obywa­
teli i ogromny, ogólnonarodowy za­
pał twórczy. 

dz:ecki i pat'lstwa Demokracji Ludo 
wej dodaje nam, demokratom, so­
cja!i.stom i komunistom, sił do wal­
~i o lepsze jutro. 

* • * 
P rzedstawiciel studiującej w Pol­

sce młodz:eży albańskiej tow. Ger­
meno Dimiter pow:edział: 

- Odbudowa Polski i krajów de­
mokracji cieszy nas tak samo, jak 
odbudowa naszej ojczyzny, bo prze­
cież J>rzyświeca nam wseystkim je­
den cel - socjalizm. - Niestety wspominając o swojej 

ojczyźnie n :e mogę się podzielić 
z wami równ;e radosnvmi wiadomo * <Ił *' 
kiami. U nas panuje "iiędza. bezro- Na zakończen:e części of'.cjalnej 

Zapofrzebowanie lu·:hoki miejsk!·::j 
na warzywo także jest w pełni po· 
kryte. Wyłaniające się pewne braki 
powoduje słaba na tym odcinku pra­
ca ogniw hm1dlu spółdzie lczego. · bocie, ciemnotą i analfabetyzm - uroczystości, kierownik organiza­

moja ojczyzna jest objęta planem cyjny Kursu tow. Jackiewicz wrę­
Marshalla. czył najbardziej aktywnym w pracy 

Ncdol źródłem masowego zaopa· 
trzenia w warzywa i owoce pozosto 
ją dla gospodyr1 domowych rynki 
łódzkie. Wybór dostarczonego tu Io· 

- Lecz myśl. że istnieje kraj zwy społecznej słuchaczom nagrody 
c:ęskiego socjalizmu. Zw!ązek Ra- książkowe. 

Dorobek i niedociqgnięcia systemu „0" w_ PZPB i W Nr· 22 
P1an <J~7<'7.fłlno;riowy nnkr«'"~lony i zn 

t" irrd zony prz<'z załogę PZPB i \11' Nr 
22 na 19 ~9 rok jr't dnży i 11 ynn>i - 71 
miliony zł ., a za upł)nni <' ni e n·nw11e11 
IÓ" dodatkm' r 12 mil n. zl . 

Do "ykonania tr~o planu mohilirnjr 
my w naszyd1 zakłA<larh '"zptkic siły 
i niPwykorz) •tant' dotąrl n•zr•r"Y• tym 
Lardzil'j, że o~z<"Zędno.:ci 11 picn' •zym 
kwartale hr. ") nio>ł) n1111e.1 niżeli 
ci" arię czr~ć rocznego planu osznę(l· 
no;riowcgo. 

Mumy na odcinku planu o'Z1·zęrlno'· 
dowego nie-wątpli11e suk<'l'•), ale i nie 
lirak nir1loriąg11irć. 

Do t' rh sukcesów zaliczyć należy 
prZf'clr -w„zy•tkim wła-'"h') stosunek na 
'l!'j tnło~i clo n'alizacji planu o>z«tfd· 
110~1·iowrgo, który pr1.rja11 ił się w 

pi en>',zym rzęclzir w npowszcchoirniu 
'Y'tcnm racjonali1acji w>rócl wszystkieh 
rnł>otników i praro11 niki1w na~zych za· 
kforl ów. 

Poprzrz \\ rikk racjonnlizatorEki 
prZ)8pieszamy " ykonanie plnnu oszrzęrl 
no;cio" ego. '\'ie hrnk w na•zyl'h Zakła 

da'ł'h już mistrtów Of'zczrrl11o~ci. Zuli rzyr 
clo nirh nalr1.y przecie wszystkim ob. 
l\d1rnrda Mordrilskiego. elt·ktromonl!'ra 
t r.a11 odu. który pnrz racjonalne n1zło 
:i:e11ir moc) ~ztzyto» ej zużycia en<'rgii 
clc·ktr~·cznc.i juk i utrzymanie dohrrgo 
współczynnika mor) ~aoszczędził ~' mie 
sięczn}m zużyciu 31,316 k Wb. 

Do o~iąi:r11ięt)!"h ostatnio o>zczęcl11oici 
na przę<halni Int" rlniant'j w dużej mie 
rz1' przynynili > i~ tow. tow, Ll'okadia 
Jai'1tz) k ,która jal-o prząrll,a, pracuje pra 
wir hrz orlpailkó", Franciszka l\fatusiak 
- hrnknrka, która przyczyniła się 5\\· ą 

ofiarną i rzn.in\! pr:H·ą cło znmiejszcnia 
il l•6ri braków. W o>zczędnośl'i w tkalni 
przodują tow. tow. Jadwiga Klim<'zak, 
Anna Śrirgienna i FranriHek "Brrlnarz. 

J r rlnak istnieje u nas jeszcze jedno do 
tyrhczas niewykorzy~tane źródlo oncr.ę 

dno;ci to nieczynne krosna, spoczy 
wające ocl lat w magazy11ach. NiejNlno 

k.-otnje •prawa urucho1u.irnia tych kro· 
s1en była porunana na narurlach wytwór 
czych, na zehraniach organizacji porlsra 
WO\\ ej. Powołuna zo;;tala co prawda " 
.icrpni11 hr. komisja remanentów zhrd 
n}rh, kti>rd za<laniem jeH „nja" nirnic" 
liczcbno>d i stanu tych krosien, ale to 
~prawy nic ro~11 iązuje - tricha nntyd1 
mia>t · zonr;anizować grupy montażow e 

przy;tąpić do uruchomienia kro!'ien. 

Korespo11<le11t fahrJczny „Głosu" 

J. Janicki 
z PZPB i W 'r 22 

47 numer tJzrennika Ustaw Rf.> 
W numerze tym ogłos;·one zostały I ministra Administracji Publicznej z dn. 

następujące ckty ustawodowcze: Roz· 6 sierpnia 1949 r. w sp1·awie wykona· 
porządzenia Rady Mi.1istrów: z dnie nic dekretu z dnia 5 si~rpnia 1949 r. 
2 sierpnia 1949 r. w sprawie statysty· o zmianie niektórych przepisów pra· 
ki produkcji rolnej; z dnia 2 sierpnia wa o stowarzyszeniach, oraz obwie-
1949 r. w sprawie przekazywania nie· szczania: ministra Procy i Opieki Spa 
ruchomości niezbędnych dla realiza- łecznej z dnia 27 lipca 1949 r. w spro­
cji narodowych planów qospodar- wie ogłoszenia jednolitego tekstu u· 
czych; z dnia 2 sierpnia 1949 roku w stawy z dnia 16 maja 1922 r. o urlo· 
sprawie dostarczania nieruchomości pach dla pracowników zt trudni onych 
zamiennych w zamian za nierucho- w przemyśle i handlu; ministra Handlu 
mości niezbędne dla realizacji nero· Wewnętrznego z dnia 4 sierpnia 1949 
dowych planów gospodarczych. Roz- roku w sprawie og!oszenia jednolite­
porzqdzenia: ministra Skarbu z dnia go tekstu ustawy z dnia 2 czerwca 
25 lipca 1949 r. o poborzP. w formie 1947 r. o zezwoleniach na prowadze­
ryczołtu . podatku obrotowego i do- nio przedsiębiorstw handlowych i bu­
c hodowego od zb[eraczy Centrali dowlanych i no zawodowe wykony­
Złomu; ministra Skarbu z dnia 4 sierp wanie poszczeQÓlnych czynności han­
nia 1949 r. w sprawie wymiaru, pobo- dłowych. 
ru i administracji funduszu „O" SFO; 

1 na matach, rozesłanych wprost no . ' . . 
ziemi. Przekupnie usiłują ściągnąć u- Qukty zdrowe 1 pozyNne. Szerokie 
wagę kupujących wszeikimi możPwy· ich zastosowanie w kuchni wpłynę lo 
mi środkami. Nawo!ywa'liom, głośny-n by wydatnie na urozmaicenie posił­
zachęto'.11 nie ma .k.ońca. Stąd tez i ków domowych. Pldcówki żywienia 
olbrzymia rozprętosc cen na rynku na . . 
poszczegó!ne artykuły. Kilogram po- zbiorowego takze dotychczas w zbyt 
midorów nabyć można zarówno za słabym stopniu w jadłospisach swych 
40 złotych, jak i za 140 zł. Decyduie uwzględniają jarzyny. Oparcie ży· 
o wysokości ceny, choć nie zawsze, wienia w gospodach ludowych no 
gatunek towaru. Cena jabłek waha k k h . . · k ,_ 
się w granicach od 40 do 100 zł za asza~ce, oz?r ac. I z1e~n1a ar.:n w 
kg. Ogórki 40-60 zł, śliwki 60- 140 sezonie na1w1ększe1 podazy warzyw 
zł kg. Gruszki od 60 do 180 zł kg. i owoców jest dowodem zbyt rożq• 

Ceny warzyw też są 'liejednolite. Kj- cej jednostronności w pracy. i kurczo 
logrom cebuli kosztuje od 40 do .JO w"'go trzymania si<> linii na1·mnie1·sze· 
zł, kapusto od 30 da 35 z! główka, " " 
kartofle 12,50 do 15 zl kg. Różnice go oporu. · lik) 
cen zie(Tlniakf>w nie są w gruncie rz0 
czy niczym uzasadnione. Nie różnią 
si~ bowiem one ani jakością, ani g,:i· 
tunkiem. 

Notujemy r.a rynkach duży dowóz 

grzybów. Niestety, ich cena jest je" 
szcza bardzo wygórowara. Ob fit J 

zaopatrzeniP, miasta w warzywa i o· 
woce pow;nncby skierować uwagę 

gospodyń domowych na większe u· 

Uwaga, ·emeryci renc1Scl! 
Okręgowy Związek Emerytów w 

Łodzi, ul. Piotrkowska 73 podaje do 
w'.adomości swoich członków za­
mieszkałych w Łodzi, że kupony na 
mięso wydawane będą w następu­
jącym porządku Mer: 

Dn:a 29 bm. lit. A. E. I. J. U. -
30 bm. lit. C. - 31 bm. lit. Z. Z. -
1. IX. lit. F. H. ~ 2. IX. lit. B. -
3. IX. lit. D. - 5. IX. lit. L. Ł. 6. IX. 
U . N. - 7. IX. lit. O - 8. IX. lit. 
P. - 9. IX. lit. R. - 10. IX. lit. T. 
- 12. IX. lit. W. - 13. IX. l:t. K. -
14. IX. lit. S. - 15. IX. lit. M. 
16. IX. lit. G. 

Biuro wydawać będz.ie kupony od 
godz 8-1'3 tym swoi:n członkom, 
którzy przedstaw:ą legitymacje 
członkowskie : dowód opłaty za m . 
lipiec br. 
Pracujący otrzymają 

w miejscu zatrudnienia. 
bony tylko 

Zatrucie .grzybami 
W mieszkaniu własnym przy u!. 

Lipowej 27. zatru ł się grzybam: 
54- letni Kościan Adam. Przybyły 
lekarz pogotowia PCK po udz~ele-

j niu pierwszej pomocy pozo~t.awił 
chorego na dalsze leczenie w domu. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO książeczkę Zw. Zawo­
dowego, Molasy Bartłomiej, Tuszyn. 
Chojnacka 27. 

ZGUBIONO kartę RKU - Skiernie­
wice, Słomiany Jan, Łowicz, 3-go 
Maja 5. 

SKRADZIONO kartę RKU - Łódź, 
metrykę urodzenia, legitymację tram 
wajową (sierpień), odcinki zameldo­
wania, Toporowicz Roman, Limanow­
skiego 135. 

ZGUBIONO pieczątkę, książeczkę 
czekową F-my B. Kloczkowski i L. 
Trojanowska, Łódż, Obywatelska 100. 

-ANGIELSKIEGO, polskiego, francu­
skiego, łaciny, niemieckiego, rosyj· 
skiego udziela doświadczony profe­
sor, Sanocka :J-1 m. 8'i. 

?.GUBIONO l egitymację stałą PPS z 
wkładką, PZPR - Sródmieście. 2 legi· 
~vmacje tramwajowe, legitymację 
VM{'.:A na nazwisko Rzewsld Zdzi­
sław, ?iolrko"' ska 25. 

Dzisiejszej nocy dużurujq następu· 
jące apteki: 

Pabianicka 56 - Antoniewicz, Piotr 
kawska 127 - Donielecki, Daszyńskie­

go 59 - Gorczycki, W schodnia 54 -
Karlin, Zielony Rynek 37 - Apteka 

Społeczna Nr 56, limanowskieoo 37-
Zc.górowska. 
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Z kalerydórza li woiny światowej 
I ---

26 stycznia 1934 roł~u 
2G stycznia 1934 roku? Przecież 1 sulatów Cz końca 1934 r.) - stało siQ 

'\'.ybuch. II wojny ś>;;iatowcj nastą- I momentem zwrot nym również i dla 
pił dopiero 1 v„-rzcr.n:a 1939 roku? stosunków praso,vych polsko - r.:e­
Ta~ jest, wy~h II wojny świato- mieckich. Z okazji rozmów pośw:c;­
wej nastąp;ł 1. IX. 193G r„ lecz po- conych sprawom debitu i kon!iska­
przedziły go wieloletnie przygoto- tom. ::.trona polska podjęła próbę 
wania wojenne. dla których dzicii dostoso\van~a całokształtu stosun-
26 stycznia 1J34 roku posiada nie- ków prasowych polsko - niemiec-
bylc jak:c znaczen'.e. kich do zmienionych warunków po-

w niedzielnym numerze Glosu" litycznych. Konkretnym wynikiem 
w.:;pom:naliśmy o p:crwszy1~'. nic- te) inicjatywy był pierwszy proto­
s !ychsnie wa:i:nym dla umocnienia koł praso·wy z dn. 24. II. 1931 r „ 
reżimu hitlc.rowskiego układz:e m1c .,USTALAJĄCY OGOLNE RA..."VJY I 
dzynarodowym WatvJ:;:an - III RzĆ ZASADY OBOPOLNEGO ROZBRO 
sza, zawartym 20. 7.' 1933 roku. Dzi.'.; JENIA MORALNEGO ... ". 
chcidiby~my przypnnm~eć. że ten Oczywiście. rozbtojenie moralne 
p;erwszy haniebny krok Watykanu dotyczyło w praktyce - jak ;,,·:ado­
znalazł naśladowców m. innymi.„ mo - tylko 'jednej strony: str"cny 
w PoL>ce przedwrze3niowej. 26 styrz polskiej. Rozbrajało ono i demobiE­
n:a 1934 r. między rządem sanacy i- J zowało społecze1'lstwo polskie \VO­
nym a rządem III !{ze.ozy zcsta.je) bee h:tleryzmu. a .. moment zwrotny 
podpisany ,.układ o nie::igresji", k!ó- porozumien!a" polegał na ,.zwróce­
ry. - w. g. sławetnego ośw:adczenia niu się" doktry71y nacjon'1lis!yczno~ 
n:un. Bec~a \" stanowi .. o ro?po2zę- faszystowskiej przeciw żywotnym 
c:u nowcJ, lepszej epoki w stosun- i11teresom nasze!i:o p:?.11stwa. „Pakl o 
kach z Niemcami''. nieagresji" już \ • 1934 roku umożli-

.. Porozumien:e z dn. 26. stycznia 1' wi.t ag.resjQ f~~z?znrn we \\•zz?s.tkic~ 
1934 r. - czytamy w mstrukcji dziedzmach zycm przcdwrzesnioweJ 
Ambasady R. P. w Berlinie dla kan I Polski. 

W sanacyjnych „świalowidach", 
,.lkacach", .,Gazetach Polskich"(?), 

E rri ~ 
! w oenerowska - endeckich „ABC". 

I I 
. , i tym podobn.ych „dwugroszujach" 

1 ',.pieszczotliwa" nazwa „Gazety 
----•~ 'i War3~wskie.i"l wczynają się ukazy 

.·- .~'- --
1 
wać artykuły, zacbłystu,iące si~ 

O~ERA SLĄSKA .. potęgą" III Rzeszy, propagujące 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE kult hitleryzmu. sławiące jego dyna 

WOJSKA PO LSKIEGO mizm i jego „wcdzów". Czytelnik 
szmatławców przedwrześniowych z 
najwyższym oburzeniem spozierał 

Dziś, dnia 29 sierpnia br. o godz. na zamieszczane na ła:nach w. w . 
19-tcj opera „Carmen" G. Bizetla ·- pras:v zdjęcia gos1czących wówczas 
przedstowiariie wolne. nader często w Pol~cc czołowych 

W partii tytułowej Krystyna Szcze- ludobójców III Rz:~sz>·: Goe,ringa. 

(Jaracza 27) 

k Goebbelsa, Franka, Himmlera czy 
pańs ·a oraz Maria i(unir\ska, Olg::i Gre;se~a„. 
Szamborowsko, N;na Dubinówna, Le- Porozumienie filohitlcrowskie nie 
sław Finze, CzGsiaw Kozak, Stefan 

ograniczało si~ t,l'lko do odcinka Dobicsz, Adam Łukasi~, Włcdz'micrz 
Lwowicz, Pio:r Wołoszyn. Kapelrn'strz prasy. W cytowanej wyżej tnstruk­
Jerzy Sillich. c.ii czytamy bowiem daleJ, co na-

stE;puje: „.„p orozumieniem objęte zo 
Jutro, dnia 30 sierpnia br. o godz. stały, poza 11rasą co.<faienną i perio­

.14-te.j opera komiczna „Dan PosquJ· dyczną, książki polityczne i pr cpa­
le" C .. Doniz0tti'ego -- przeds owie- gandow e, mapy, działa.ln~ć insty­
nie zakupione przez ORZZ, pas53- tutów i organizacji we wszelkich 
partout i bilety bezp!a'ne są. niewo.l- •

1 

jej przejawach, jak zgr omadzenia, 
ne. cclczyty, wycieczki i t. p. P oczynio-

0 godz. l 9·tei opero „R:golet!o" no _też wstępne kroki, .ao:y dos toso-
. G. Verdi - przedstawienie wolne. "'.a~ do clucha} >orozum1ema podn ;cz 

m k1 szholne ...• 
TEATR KAMERALNY • Łajdacka robota! Zbrodnicza zmo 
DOMU żOŁN!ERZA wa przeciw polsk:emu narodowi! 

• Łódź, ul. Daszyńskiego 34 Zmowa, która miała nawet dzieci 
Prze c ł · · · . . 

1 

nasze w wieku szkolnym zapra-
. . ~ a Y miesiąc sierpien co- wiać jadem ludobóJczego faszyzm·.1. 
dz1enn1e o godz .. 19.15 w Teolrze 

1 
zmowa, która m:ała wychować: ca­

K?~eralny,m komedio Shawa „Szczy- łe przedwrześn:owe społeczet'lstwo 
gir -<-Ou/ek · w duchu dcktr.yny nacjon~lis.t;vcz-

T A „ J „ no' -·'faszystowskiej. 
. ~ TR LETNI „OSA„ Nie można, jednak, na szczęście, 

Pic.rkowska 9!, tel. 27„:70 j powiedtieć, aby zdradzieckie meto-
Codziennie o godz. l!l.30, w niedzic dy sanacyjnych „wychowa\vcó·N 

12 o ~ 6 ~ 10.30 k~n:;dia muzyc:urn I narodu" przyniosły po.wa·ż·~:~~zy 
pt. „hra"ITTec w zamku . plon p. p. Beckom, M1edz.n~k.m, 

r l(D llJł . i ~?~~~f~m- i ~~~~łym, Maśc:ckim, 
I i Wystarczy tu przytoczyć choćby - li - fr~gm~nt raportu am~asadora nie-

mieckiego w Warszaw1e, von Molt­
ke'go z dn. 9. 3. 1939 r ., skierowa­
ny do min: Spraw. Zagr. III Rzeszy, 
von R'.bbentropa: 

ADRIA - „Pepito Jimenez" 
godz. 16, 1 ?, 20 
iilm nie dozwo'ony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla miedz. od lot 14 

„W rozmow:c, która miałem wczo 
raj z p. Beckiem, powróC:łem je­
szcze raz do ~prawy demonstracji 
przed ambasadą niemiecką, przy 

· czym wskazałem na oczywiste BAJKA - „T rzeci szturm" 
godz. 18, '.20.30 
film dozwolony od lot 14 

PDYNIA - „Program Aktualności 
Kroi. i Zogron. Nr 37 • 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 
21 

symp·atyzowanie policji z demon-
1 strantami, jak równ:eż na to, że pe­
l wien of:cer polski w rozmowie z 

moim informatorem określił de-
20 monstrację tę jako w pełni uzasad­

HEL (dla rnłodziej:yl: - „Siedmiu 
śmiałych" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - ,Kariera" 
. !=lOdZ. 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 
POLONIA - „Dni zdrady" 

godz. 17, 19, 21 
rnm dozwol. dla młodzieży od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorko" 
godz._16, 18, 20 

nioną. Oświadczy:em p. Beckowi, że 

1 obydwa. te przykłady, jak i inne te­
l go r odzaju obserwacje wykazały, 
.1 n iestety, jak wąska. jest platfor ma, 

na której tu w P olsce upraw iana 
jest polityka porO'Zumienla.„". 

Tak jest. Platforma porozumienia 
- mimo zbrodniczych wysiłków 
Becka - była· wąska. sięgająca 
rządowej góry sanacyjnej i oene­
rowsk:ch dołów. Mimo to wystarczy 
la, aby po tym wąskim pomoście 
runęła na Polskę we wrześniu 1939 
roku cała Jaw:na hitlerowska. 
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Kto przewidywał remis - ten zgodl ! ... Na marginesie 1 our de Po 'ogne 5YfWe1kl„-.... --. 
AKS (Chorzów) - ŁKS Włókniarz 1: 1 (1 : 1) 

ął e gdyby nie Jamk ślązacy mogliby utracić w tod~( 'dwa drogocenne punkty 
naszych 

9,T-ytanów Szosy'' 
Przeszło 15 tysięcy widzów l:>y Io świadkami spo tkania o mistrzo-

. siwo ligi państwowe1 pomiędzy ŁKS Wlókr;iarzem i AKS·em 
wym wyrównc.ć ze strzelu G'.•1oź­
dz:• s'<.09•>. Loznoczo s 'ą teraz p ·; .:,­
w~r;<.: 0·Jżyny gospocJorzy. Przed 
n :: ;r·,vrJ ?aron sfou!ov,al hrornkc rr ~ 
A!<S, zo co został 11su,1·c:1 z hc::s:.:..:i 
przen ; ósł z dogodnej po:i:vcji. 

z Chorzewo. Gospoda rz:e tylko do przerwy g rali w 11 -kę, potem wobec 
braku Barana - w TO·kę. I w tym czasie g raii ambitnie, a ma '.o brako­

wa /o, oby n:e zdobyli zwycic;skiej br-. mki. 

*« *MW Goście grali ostro. Najlepsi to Jo. 
,,Dzień sztafet" r·k \', bromrn, kióry uchronił od k i ą· 

~k~ swój zespół, oraz Cholewa w no· D 
ŁODZłAN~E0 WYRóWNU,JĄ j t~ .... 

nie wvpadł ~r;flzie . 
.1 u c:.z!cni~ grali bez chore~JO Łucie. 

opiero w .J m'nu;: ie uc.::1 .~ :;;~ , 
łoclz:anom w zamieszaniu pocbran1 ,r 

SAP.AN t..JA TR ff3UN IE zado"'Tała,·ąco l..!ó;i go wstąpił Ciei:hor'tski. Dobrz~ 
sp::c.- srq Szczurzyński w bramce. '" 

W dniu wczora;szym ·na boisku Wi· W c JOie wszyscy chłopcy włożyli 
Po zmien i~ stron ooron przebi<ia 

meczu śledz'i z loży - jego ~oledzy 
grali w 10-kę. Druży:;o go5ci groh 
niezwykle os:ro. W 5 m'nuc:e gro±· 
ny moment pod bramką AKS, wy1oś­
nia łącz, s•·zclaiqc ncd poprzec: Y'" 
\N 8 minuci"l dośrod!:owon:c Che'~· 
wy schwyci! pewoie Szczurzyr'1ski. r'o· 
mimo tego, że łodzian ie grali oo 
przerwie w I O-kę, ciągle nocieuli. 
Obrano gości była wcir!ż zo•rud nio· 
no. VI/ 22 Mi'luc•e s:lny s~rzcł Po iko!o 

dzewo odbyły się zawody lekkoatle- w \! ę c!uzc ambicii. 
tyczne po::J nazwą „Dzień sztafet'', Si<tud y ci rużyn były następujące: 
zorganizowane przez klub gospodo· 
rzy. Nies'~ly, nie wyp:id/y one n:J ŁKS W!ó kn'.orz: Szczurzy ń~!<::, · · s • Włodarczyk, Cied10i1~ki, Urban, f>i <!• pozrom;e. ;:wonKowc:o orgoni;:a:;0, , S 1 H cl 
zbyt długie były przerwy między ie- trza;:, o :yszęwski, ogen ort, Bo-
dną 0 drugą sztafetą. w jednej kari· ran, Łqcz, Potko lo, Gwoździński . 
kurencji zawodnicy rozpoc;ęli bieg AKS: - fonik, Durn'.01<, Kormański, 
bez pałeczki; zrozumiałe, że sztof 3. Kulik, Wie -::zo rek, G oidzik, Cholewo, 
ty· tej nie ukończono. Jandud a, Spodziejo, Mus'.,ała, Boroń · 

Wyniki osiągnięto nostęoujące: ski. 
Konkurencje męskie: 

trafił w poprzeczkę. : 

400 razy 200 1czy 200 razy 100: 11 GOSCIE ZDOBYU PROWADZEN IE 
Chemia - 2, 14,7; 2l Związkow:e-: W 7 MINUCIE 

GOSCIE OSŁABLI, Al.E WYN IK 
POZOST At TEN SAM 

Zryw - 2,19,4. 
3 razy 1000: 1) Un•o (Zgierz) -

8,31,7, 21 Ko:eiarz tŁo·,-1icz) --. 8,36,8 · 
31 Włókniarz !Pabioni·: . .,,l - 9,02,4, Ą) 
Związkowiec Zryw - 9,14. 

800 razy 400 razy 200 razy 100 rn: 
1) Chemio - 3,48,2, 2) ŁKS Włó~:iia··z 
- 3,52,4; 31 Boruto - 3,57,8. 

DLA JUNIORóW. 
400 razy 300 razy '200 razy 1 OO m: 

Boruto - 2,15,6; 2) ŁKS . Włókniarz -
2,17,3; 31 Włókniarz [Pabianice) -
2,20. 

Od począ'!(owego gwizc!ko sędzi;.) · 
gc g 1 o było interesu;ą::o. Publiczno~<' 
brała dość q:ynny w n'ej udział ch ·)Ć 
bv przez liczne i głośne gwizdy, ni'!­
zc::ćowolonc z crzecz3ń sędziego . v\' 
7·cj mir.ucie Cholewo zdobył prow::i­
dz:me dla gości po ni•,fortunnym wy· 
biG;Jv bramkarza Sz(;zur zyr1skiego W 
18 r:n,'(;ie pojedynek Barana z bro-.1 
kc'zern d~:,;_yny gości skończył si.;i 
szczę5•ivlq i:;lerwcricią tego ostotn'3· 
go. Potko:o w k'l!<a minut późr,is i 

Tymczasem widown'o czekała -ia Dawniej w W')"Ścigach etapowych 
zwycię.::kq bramkę. S'qzocy jakby 0 · o powodzeniu ko.!arza decydowało 

dl' ·i~ h At I • d . pa r no s ~c · o~r gospo orzy ,ą przede wszystkim icgo v1ytrzyma{ość. 

w dalszym ciągu groźne. W ostot· 1 Dzisic i d<icvd•;je szybkość. K1a je;t 
nich rr;inu•och goście kilk?kr.otnie a;:i· szybki ten ~ygrywo nie tylko finisz:i 
kowolr bramkę Szczurzvnsk1ego, lecz , I , . , . 
bezskufeczr:'e. Dwukrotnie interweniu- otne, o.e 1 eiapy. Na1szybszym z Po 
ie również Janik, ole wvn ·k pozostcje lokóv1 ckozcł s·ę Wrzesiński, tot.3z 
bez zmiany. · jedyn:e jem·; z Polokó·N przypadło 'v"I 

Zawady prowcdzi/ densrwujqc::> zaszczycie wyr:roć 2 etopy oberne90 
ob. Seich'er z Krakowa. „Tou, ce Poloc,n:i". 

Konkurencje żeńskie: Z 
4 razy 100 ;n: 1) Zw:ązkowiec Zryw 

- 57,4, 2) Włókn·arz !Pabianice/ ·-
57,6; 31 Boruta - 59,S; 4) ŁKS Włó::­
niarz - 59,9 . 

~~~~~~~~-

Poznania melduiq .. 

W pływaniu 

Pms~a-Hymuw_~ 129: 15 p. 
Bukareszt '(ól5sr. '•wł. ). W drug;m 

dniu międzypai1stwowych Zlł~~'odów 
plywack:ch .Pol>ka:· ~ Rumu l'lia· po~ 
bilo dwa rekordy Polski oraz 7 re­
kordów RumuniL Nowy r.ekord Pol 
ski ustanowiła Pronie>v'.czó·wna na 100 
m. st. klas .. uzyskując czas 1:31.0. 
Ponadto sztafeta męska 3 razy lOJ 
m. st. zmien. ustaliła nowy rekord 
Polski wynik:em 3:36.5. W biegu na 
200 mtr. st. daw. mężczyzn - Ryb­
kowski uzyskał najlepszy wyn'.k po 
\\·oinie - 2:.27.4. 

W ogólnej punktacji zawody za­
koiicz~'ły sic; zwycięstwem Polski 
129:115 pkt. 

Po 6 etapach ... 
Po sześciu etapach prov,·adzi dru­

żynowo Rumunia - 96: 10.03. 2) Wio 
chy - 96:16.24. 3) POLSKA 
96:23,16. 4) Angl:a - 96:48.23. 5) 
Francja - 96:56.53. 

Tabela ligowa 
1. W is:a 14 21 40 :16 
2. ZZK . 14 2C 44:24 
3. Cracovia 14 20 30:20 
4. Polonia (W) 14 17 20:20 
5. Szombierki 14 16 26:22 
6. AKS 14 14 24 :~0 
7. W arta 14 1'3 19:19 
8. ŁKS Wł. 14 13 29:34 
9. R•" h 14 11 28 :35 

10. Lechia 14. 9 22:42 
11. l egio 14 8 20:!6 

VI etap łupem Włocha Spalazzi 
Pierwszy z Polaków Wójcik prz~1był n a ;netę.piąty 

PO ZN.AŃ (obsł w~.) VI etap .wyśd gu ko~orskiego dookota . Pol~ki z Byd~ tek (Polonia francu:;'•a). 9) Clarke (An 
9?szczy do Pozna nfO d/ugo;c1 162 km. n1:0/ bardzo emoqonu1ący prze glid), 10) Oiseń (Dania), 11 ) Kap::.ik 
bieg. · (Polska). · 

Pc d9bnie iak na p'.qtym etapie iuż na. 6·tym kilometrze zainiciowano . . 
ucieczkę. Duńczyk A;moutorp, Wójc ik i Alix (Fro ncie ) pociągnęli za sobą 1 Druzynowo e\ap wygrcla Rumunio. 
Rumuna Negoescu, Polo ka z Fra .1c ji A. Sowę oraz Szwajcara Pen- Drużyno Pols~a, która na ostoćnich ki 
chaud'a. Dwaj ostctni zostali po po ru kilometrach w tyle, na tomiast pozo 'omefrach przed m:itą nadrob'ło wic­
stali zdobyli wkró!ce ok. 2 km przewagi, Finisz lotny na 39 km w Inowro-
cławiu Vfyg rywo Francuz Alix przed W ójcikiem lecz łapie defekt gumy j 18 cennych rr.inut, za:ęla no tym etćl· 
pozosto1e w tyle. r"; ~-r·'J m".:--;sce. 

~,Jo 41 km leader wyścigu Niculescu I W m'arą zbliżania s•ę do Poz-ianio ·a· L· ·""o_s _____ "'l 
odrywa s'ę od drugie j grupy i po '.?2 druga grup::i, w której znc:jduią >iól ori;an t .ódzklego Komitetu 1 w oJe· 
km. poś::igJ dogoni a ::zolówkę. i'h· Polacy. Kap'ck, 'v'/rzc.siński i Napie rola 1< 6d7~I Pl:'O Komitetu Pol~klej ZJedno 
stąpnie czołówkę doc-iodzą Rt•mun wzmocnio ten;po i na:frabio stopr,io· czBneJ :Partii Robotnlcz~J 
Sandru i Włoch Spolazz:i. o na 89 (m. wo stracony dys~ans. No granicy Po R • da' u Je a 
jeszcze Lemoy (Fronc;al. Norhcdi crn ':rncnio różnico m'ęrlz~' Jyrni dw'emu KOLEGlt 'M RE:DA&crJ:-;E, 
(Rumun;ol i Clarke (A 1glio). grupami wynosi już iyiko 200 rn. N:i Wydawc:\: a sw. „rri1sa" . 

Od grupy prowadzącej odpcdo krę'ych ulicach Poznoni;:i doch0dz=1 Ad r . Rr d .: r.óM, Flotrkowska s~. mp 
Zr'ęczony Arrnou'orp. Finisz lotny .10 oni czo!ów''ę IGc:z braku je im iuż sil Dru1< .: Zakł. Grartc7n e RS W „Prasa" 
109 km w Gnieźnie wygrywa Alix do r!!:'cydulącego finisz·; no s~ad:o- 't.ódt, ul. żwirki n, tel. ZOG-łz. 
przed Niculescu. W Gnieźnie pr:o:ewro 11:e „Kole'or::a". No metę wpada T e ; er o n Y 1 
cajq się Rumun Norhadian i A!1giik pierwszy Wioch Spalaz.zi, w cza;ie .Rtdal..tor naczelny 
Clarke. Clark doznaje tylko po:luczeń 5:0,i.20, 2) l.emay {Fran::ja} 3) Nicules ~=~~~~~:z r:~~0";1:2dz. 
i iedzie dalej, no•om'mt Rumun :na cu (Rumun:a), 4) Sandru (Rumunia ) s~krctarlat oi6loy 
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złamane kolo i musi czekać no vtóz 5) Wójcik (Polsko}, 6) Negoescu (Ru- Dział par tyJuy 
te~hniczny. munia ), 7) Wrzes!ński (Polsko) 8) Wit· 

Wczorajsze wyniki .ligowe 
Kraków: Wisła - Szombierki 0:2 (0:1) 

W6 \\l1 . 10 
DŻlał korespon tlf:ntÓW ro bot• 
nlc~.ych I chlo p sklch oraz re· 
daktoruw gazet ~clennycb 1 219·4~ 

Dzlal mu tncJi: 211-n 
Dzlal ml•Jsk . t sport.: 23ł·21 

wewn. I I u 
Dział ekc.nomlczn y: 2!3-29 
Drin! rolny . wewn. t - 25ł·21 
Redakcja n"ocr.a: 172·31, 156·81 

Kol p orla t: 
Lódt, rlot rl<1n;ska ~o, tel .?2%·2'2 
/.t.m.1n'<lracJa: 2~~.4~ 

I>dal oglosuó: Ł6<!~, Piotrlrnwsl<ll S'. 
' el 111 5n I 111"· 

film dozwol. dla młodzieży od lot 12 
ROBOTNIK - „ Lekkornyś~no siostro" 

godz. 15.30, 18, 20.30 

Warszawa: Polonia (W) - Lechia 5:1 (0:1) 
Kraków: Cracovia - Polonia (B) 1: O (O: O) 
Łódź : ŁKS Włókniarz - AKS (I : 1 (t: 1) Ster. 12. Polonia (B) 14 6 17:31 

llllllllllmlllalmll ... llmlt:llmmllllllB'llllml„„„„1111l1„„„ ...... „ ..... ~~~;;;;;;;;::;;;;;iiii::imiiiiiimiiiiiiiii„„„;;ii;;;;iiiiiiii;;;;;;;;;;;;j;;ma;;..llmillmlBlllll!l:~ .. ~UlilllmlBl'!llllillllllUCSlllBl . ......,..:R7.ll 
film dozwol. dla młodzieży od lot 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca" 
godz. 18, 20 
film nie dozwolony dla m1odzieży 
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Daleko od Moskwy 
Batmanow umilkł i da1ej p'.ł herbatę. W asyli Maksy­

mowicz lubi ł mocną herbatę. 
- Kto jeszcze złożył podania. Mich ale? 

- Silin! Prosi, aby go przenieść z kandydata na 

- Myślałem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z Rogowem zbie~ło się najzupełniej z mymi myślami. 

- Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o nmie myśl eć? 
- Opowiem ci. nie nale.gaj„. Trochę historii .„ . Ki2dyś REKORD - „Krążownik War<:g" 

dla młodzieży godz. 16 
„Toiemnico wywiadu" 
godz. 18, 20 
film nie dozwolony dla mtodzic~y 

STYLOWY -: •:P9wrót do domu" 
dla m/odż1ezy godz. 161 
godz. 18, '.iO seanse normalne 

SWIT - „Antoni i Anl·:Jnina" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dfo młodzieży od lot 14 

TATRY - . „Dzieci z iednego podwór­
ko" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od la t 7 

TĘCZA - „Trog:czny pościg" 
godz. 17, 19, 21 

- Dobrze. Ale ja myślę, że najlepiej opowie nam 
c nim Alt:ksy. Podoba mi się ich przyjaźń! Kiedy pa­
trzysz na nich. myślisz rnimowoli: nie było jeszcze 
takieJ przyjaźni. Starzec i młodzieniec„ . Czy jest t o 
stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy Alosza jest 
i:czn!em Kuźmy Kuźmycza? Raczej odwrotnie. Czv są 
i.Tewniakami? A może sąsiadami? Albo partnerami 
gnjącymi w szachy lub warcaby? - Nie-n!e! To jest 
przyjaźi'l mocniejsza i mądrzejsża„. Są przyjaciółmi 
dlatego. że mają wspólne poglądy na przyszJość. Po­
myśl. jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze -
-...•1szyscy nie mieliśmy właściwego stosunku do stareqo. 
Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 

członka partii. - Załkind odszukał wśród papierów po­
dani.e Silina : - „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro­
~łem i nauczyłem się pracować. Obecnie jest wojna 
l przypadło mi w udziale walczyć w znoju i trudzie na 
naszej budowie. Jeśli jestem te~o godzien, proszę przv­
~ąć mnie na członka partii.' Chciałbym być budow~i­
czym-komunist ą". 

Batmanow powtórzył organi zatorowi par tyjnemu 
swoją rozmowę z Rogowem. 

- J est to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce n im 
kierowac, musi go nacisnąć ramieniem. Mówię z nim 
! czuję, jak . trzeszczą jego kości. A1e tym razem zdaje 
;ię, że już zbyt mocno nacisnąłem . - Potem z ogniem 
w oczach zawołał: - Jakie to zabawne, Rogow prosił, 
<.żeby go wysłać na wyspę! 

może pięć lat temu. mówiono o tobif' w biurze miej$k'e­
go komitetu, że nie bardzo 1ubię krytykę. Że lekce­
ważysz małych ludzi, przygniatasz ;eh swoim autorvte-

tem i stanowisklem. Niektórzy z to\varzvszy µowie­
clzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
de'o '. e małym napoleoniątkiem. 

- Ciekawe! ·-;- odezwał się 'vyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. 

- Słuchaj spokojnie - wszak to należy do h istorii. 
Jednakże miałeś w sobie w niewielkim i niegroźnym 
btopniu coś, co dostrzegłeś obecnie w Rogowle. Kiedy~ 
żeśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie natura lną, że interesowało nmie: 
czy zmienił się Batmano>v? Tobie i mnie jest \Viado­
rnym - że w naszym środowisku tak bywa: godny za­
ufania i mocny człowiek. cieszącv s!ę zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Prz.ez pewien czas wszystko idz' e 
normalnie. Potem jednakże towarzvsz ten przestaje od­
czuwać łączność ze źródłem swojej siły. przestaje rozu­
mieć. że jest nicz~rm bez narodu. bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś - zerem. Zaczyna mu siq 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną przyczyną 
wszelkiego powodzenia. · 

film nie do:::wo!ony dla ·młodzieży 
WISŁA - „Dni zdrady" 
· godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. d!a młodzieży od lat 14 
VVŁOKh!IARZ - „S;:iiewok nieznany„ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. d la młodzieży od lot 14 

Y'fOLNOSć - „K1 ęsko szpiega" 
godz. 16, 18, 20 · 
film dozwol. dla młodzieży od la t 14 

ZACHĘT A - „T rójko trefl" 
godz. 16.'.:JO, 18.30, 20 30 
film dozwol. dla młodzieżv od lat 7 

. i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 
przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednak7e 
bardziej p:·zenikliwy. dostrzegł. że w lojalności To1::0-
lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta­
rej daty: „Ach, nowe ·władze klną Grubskiego! A ja bę­
dę go chwali!. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po­
siadał silę. Ale teraz kiedy jt;;st niczym, muszę go pod­
trzymać". Aleksy j~dnak nie tylko potrafi ł przeniknąć 
Topolowa - znalazł ponadto klu-::z do jego serca. ·wszak 
Beridze. gdy rczw1:ewał się na starego. zażądał. abym 
yo odesłał. Pomówiłem z Kowszowem. który bronił go­
rąco Topolowa: wierzę, ż~ nie zmien!, obi "'"„ i<> Wl)iynąć 
ncl n!e.go, ale nie od r:i"'u" I v;płynąll 

· Z wyrazu twarzy i spojrzenia Załkinda Batmanow 
zorientował się, że organizatora par1.yjne\:'.O. ogromnie 
7ainteresowały informacje o Rogowie. Zainteresowanie 
: o było po prosi.t.. niezrozum'.ałe. Wasyli Maksymowicz 
r:ie mógł się povvstrzymać. 

- Cóż ty mi się tak bacznie przyglądas
1

z? - spytał 
1 - Czy odzwyczaiłeś się ode mnie, przez ten czas, jak tu 

mieszkam? 
Zalkinct szybko wstał i zbliżył się do okna. Przez czy­

ste, niezamarznięte ~zyby widać bylo n iema1 cały te­
rer, do cieśniny, zalany słońcem. Zalkind odwrócił· się 
i .odparł ze. swoin dobrvm uśmiechem: 

- Ile to razy rozmawial'.śmy ze soba. Pamietasz noc 
;: s '.ódmego na ósmy listopada? Nigdy i;oi nic takiego 
nie powiedziałeś„. w:ęc sądzisz, że stałem się nanolc­
oniątkiem? - ze zdziwic·nii>m i nir->rłnwiPrzaniem soytał 
Batmanow. 

/ 


